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giióesti^y g r o ż ą  zatopieniem kopalń
w LS^tebSu Huhry.

Z galerii toaióica umMi lioslofeslsrte.
tltuGRAM NAJBLIŻSZYCH POSIEDZEŃ 

SEJMU.

Warszawa (AWX Konwent seniorów na 
izisSesszem zebraniu opracował program 
prac sejmowy cn - w nadcnodzącym okresie. 
Postanowiono, że w perv, szy.n okresie Se>- 
mu zajmować sto bidzie praedewszysJoem 
sprawami skai oowemi, następnie budowa sa 
morzą dii. począwszy od gmin aż do woje­
wództw, zas w trzecim okresie zajmie sio 
-stawami mającymi na celu wykonanie kon- 
slytucyf. Uchwalono, że Sejm pracować bę 
dizie okresami aiwutygotlniowemi, poczem na­
stąpią tygodniowe przerwy zarówm# dla ple 
nantych posiettzert iak i komisyi. Następnie 
kottwnt sen’orów uch rafii podzielić komisyę 
skarbowo—'budżetową na 2 komis/e: skarbn 
vrą f bu® efcrwą.

J*LFNARNE POSIEDZENIE SENATU.

Warszawa CPAT) Biuro Senatu komuni­
kuje. te plenarne posiedzenie Senatu oaoędzie 
s<ę w sobotę 20 btn., gudzuta 12. Na porządku 
dziennym ekspose rządu. Dvskusya nad eksr- 
pose odbędtzk się w poniedziałek 22 bni. 
przed południem.

ii Pi Fifcii. l|E!ii|i i;lsi
oddaje w kom is WINA aus rjackie i wę­
gierskie, szampany francusk e i węgier­
skie, wódki, lik iery i J rrj*  i po n a j ­
n i ż s z y  c h cenach H U R T O W N I A

Franciszka Misihowicza
L w ó w , u l .  K o ł ł ą t a j a  Ss.

11031

Z okazy! obchodu łucznicy rewolucył bul
szewckiej „czerwony Napoleon" Trocki prze 
mawiał do licznie zgromadzonych tłumów 
w Moskwie. Podobno na zakończenie swego

przemówienia mia’ Urock* odśpiewać hym| 
bolszewicki. J'esi to pierwszy publiczny wy* 
stęp Trockiego w roli mówcy.

9
J  ilłL U

War^za va, (.PAT). Wobec rozszerżanych 
w prasie alarmów wojennych, a nawet wiado 
mości, jakoby rząd polski przedsięwziął oew 
ne konkretne środki cerem zabezpieczenia 
granic, przedstaw.ciel PAT. zwróci) się do 
prez. rady ministrów gen. Sikorskiego z za­
pytaniem, jakie źródła mogą mieć te wiado 
moścŁ W odpowfe-dzi p. prez. rady mnistrów 
oświadczy'! kategoryczni, że wiadomość' te

m i i  i i i ! ?  w ™M ta set a easu i» r» hłl*
pochodzą z wiadomych wrogich źródeł, i nie 
powinny w najnmieszym stopniu znajdować 
posłuchu w opinii publicznej, gdyż są one zu 
peilrie bezpodstawne. Dzisiejsza sytuacya 
wewnętrzna Polski, jej dobre stosunki z są­
siadami n’e a a ą  żadnych powodów, by ifhzy 
manie trwałego pokoju miało ulec jakiem ukoi 
wiek Zakwestyonowaniu.
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Pisma pi a wicowe słusznie wołały na 
<uarm i słusznie p.sa.o „biuwo Polsue”, że 
prez. S  koi su z złe rou, umaen ajac sw ój rząd, 
itamtasi pracować nau naprawą skarbu wobec 
coraz większego spauuui S a r  Id. Imormacye 
do "Jblatwa Pocśctego” jed.tas przysziy wido­
cznie zbyt pozuo, bo guy organ lwowski pra­
wicy to pisał, spraw a m anowania rrun.stra 
skarbu Ojaz LancLu i przemysłu była zadecy 
dowana, wydane w porozumieniu z Marszał­
kiem Sejmu hasło rozpoczęcia przez Stim  in 
tenzyw nej pracy w kom syaen i plenum nad 
naprawą skarbu i finansów. A zatem prezy­
dent ni nistrów zgaouje poprostu myśli tnde- 
cyi i zanim ona zdo.u wystąpić z jakimś po­
stulatem, już esi urzeczywistn ony Oczywi­
ście nie wszystkie się daozą wrzeczyw-stnić; 
trudno by chyba było prezydentowi mini­
strów wyjednać dla prezesa „Rozwoju” or­
der „Pe '.i a restilota”.

- M anowany zos.ał stosownie do tego, co 
„Wiek Nowy" p erwszy o walce o szampio- 
nat b, ministrów skarbu doniósł, p. Wfc Grab­
ski. wobec odmowy p. Steczkowskiego, który 
zresztą i niema dość sifnej ręki. P Wł. Grab­
ski zbyt znaną jest osobistość ą, by się nad 
pim biiże rozwodzić. Choć partyjnie związa­
ny z prawicą, zachował zawsze trzeźwość i 
jasność wjaspego sądu. Jest człowiekiem ener 
g'cznym, tośmy poznali na własnych kiesze­
niach i czueiny dotychczas z raeyi obmyśla­
nej przez niego relacyi komuy do marlci. Oby

z taką samą energią potrafi się wzrąć do wy* 
ciągali a z Kieszem . w lascicr-ii gi umów oraz 
przemysłów u>vv puda.ko\v«. To byroby do­
brze. Oby z taką samą energią wziął się do 
uregulowania sprawy^ uc*eczłt, kaj/nalów za 
grauyę, Która to sprawa znajduje dziś Ieśi 
nte obrońcow, to w każdym raz.e bardzo li­
beralnych komentatorów.

Mianowanie równocześnie dwóch mini­
strów tj, skarbu oraz przemysłu i handlu, .est

‘odbiegały od tego czego uczciwa op ni? p a  
blrczna ma prawo, dowiedzieć s.ę od ministra

aktem mądrymi, bo puzy obecntm właśnie
sta dymni gospodarczem Polski dwa te resorty 
są najść ślej ze sobą związane.

Ula przemysłu jest dz ś na:aktuamie szą 
sprawa kredyiu. O kredycie prywatnym nie 
może dziś być prawdę mowy, wobec tego po­
zostaje kredyt z PKKP albo banków pad 
stwowych, równający się subsydiom, idą­
cym na dobro przemysłowca, który swój zysk 
loku e w walucie obce i, bo inaczej formy za­
spokojeni potrzeby ,dyno go kapitału niema 
Zaradźć tu możr.a oczywiście jedynie przez 
stabilizacyę marki. Jaką diogę do tego obrać, 
nad tern zastanawiali się właśnie b. m nistro 
wie a widocznie projekt Wł. Grabskiego obu­
dź'! na;>vięcei zaufania. Czynniki rządowa; mu 
szą w yść  ze stanu bierności i obojętności. 
W jak!m kierunku to nastąpi, powie nain p 
Grabski w swojeiti expose,

Dia handlu jest dziś najaktualniejsza spra 
wa w-ywozu. 1 tu s ta ą  naprzeciw sobie różne 
poglądy. Poseł prawicowy Zdziechowski po 
iemizujgc na Janiach ..Gazety warszawskiej” 
z artykułami posia DiamarKla w  JRobotn ku”, 
występuje w  obron.e wywozu. Wyjaśnienia 
w sprawie wywozu ministra Strassbturgera, 
wdzfe'onft „Kuryerowi Porannemu”, daleko

Były to poprostu wykręty. Teza socyaiistów;
0 zakazie wywozu jest mewątpliw e zbyt 'ra­
dykalną i może nawet przez nich nie braną dc. 
słownie. Chodzi o to, aby wyw óz me stai się 
źródłem pauperyzacyi, ale wzbrga 'erra kra­
ju. Ter. zas problem łączy s'ę najściślej z za­
gadnieniem waluty j jej stabihzacyi. Chodzi 
następire o to, ażeby położyć l->s szmtiglo-wi
1 ograbian'u państwa z żywił ( i ś c i  v:a Gdańsk.

Państwo musi ua to położyć rękę. jest to 
wszystko s,o'ot zagadnień, które- w ścisłej 
tylko łącznośd mogą być rozwiązane

!

I 111 ł K i f J .
Z dzkminości Ukr. Klubu Włościańskiego 

w Sejmie.

„Ridnyl: Israjd nomie szereg komunhća- 
tow „Ukr. Klubu Włościańskiego" ołs iboro- 

■ bow) w Sejmie. Klub zajął s ę uotąd następu 
Ijącemł sprawami: 1) Odbudową budynków
| gminnych, cerkiewnych, szkolnych, czytelń! 
i i tdL w Z W K jg h ju  z wniesionymi dotąd w tej 
! sprawie podaniami. Głównie :nt irwcniowal ta  
poseł ks. lików. 2) Sprawą pensy] d'a wdów 
i sierót po duchownych i nauczycielach oraz 
pensyaini fnwałidzkknnd. 3) Sprawą ewentuaJ 
lrej parcelacyi gruntów parocPa nych, czf’go 
domaga:ą się często chłop?, wobec wydz erża 
wierna tych gnintów przez k«:pżv żydom,

{Streszczenie)

według powieści 

NORBERTA JACOUEPA. 

K iąg dalszy.)

— N e wiem tego.
— Czy w y.echai na dłużej, ozy też będę 

mógł list po po.u u l  u uoręczyć.
— Pan prokurator wyjeżdżaac, nic mi 

nie powiedział.
— W takim więc razie — rzeki posłance 

zostawię tutaj list, oddacie mu go przecież 
do ręki.

— Naturalnie, da wacie? prędzej
Służący przeczytał adres, który brzmią!:

Do Pana Prokuratora Dr. Muellera.
— To nie tutaj. Tu mieszka pan prokura- 

jóst Wenk.
— Ach mój Boże! Powiedzieli mi zły nu­

mer. A a mówię zawsze: proszę mi napisać. 
A teraz będz e sie nazywało, że w niedobre 
miejsce odniostem A więc gdzie mieszka pan 
prokurator Mueller?

— Nie znam go wcale!
— A do dyaoła, co >a zrobię. Trzeba iść 

% powrotem. Do widzenia!
Fałszywy posłaniec poszedł, dowierzał 

się jednak w połowie tego. co wiedzieć 
wagm ).

Po drodze jednak wresacie zrozumiał Tak 
iaturaln e, polec,ał aeroplanem i to wiadomo 
dlaczego...

Przez ułamek sekundy zrołrło mu się 
ciemno przed oczyma i o byio mespodziewa 
■ie odkrycia Po raz pierwszy spojrzał z sza­
cunkiem na swego przeciwn.ka. Takimi śród 
uam: nJct jeszcze z n.m nie w a.czyi. Jerzemu 
nie udaio się .eszczc wysiać bezrobomych 
przemytników. Czyżby wyjazd W-tnka do 
Konstancyi był w jakimś związku z tą spra­
wą? Czyżby zawiedli cł, których zadaniem 
było czuwać bez ustanku? Sytuacya by ta 
i a  rdzo poważna. K-Tka razy już demaskowano 
agentów legji cudzoz emskiej. Jeśli Wenk 
zamknie całe towarzystwo do więzienia, nio 
gą się wygadać ci młocko, cMopcy. A wtedy 
jak po nitce do kłębka do dz'e do mnit\ Po 
•az pierwszy jestem poważne zagrożony. 
Trzeba go czemprędzel usunąć. Dlaczego Je­
rzy zaraz się z nim nie załatw??, skoro tylko- 
przypuszczał, źe to rriusi być prokurator. 
Niech mnie dyabl? porwą! Dlaczego nie kaza 
łern wepchnąć mu nóż w gardło, jeszcze w 
sch.,?essheńnsVm ogrodzie N-e zaznam spo­
koju, zanim we wyś'ę go do Bozi.

W każdym razie trzeba wszystko do ucic 
czki przygotować. Jeśli zaaresztują Jerzego, 
drapnę natychmiast do Szwa caryi.

— Gdzie Jerzy go w:dz,al? óch gdybym 
to wiedział! Od tego zależy wszystko.

— Niecierpliwość pozera mnie. Dygocę 
poprostu z nienawiści do tego nędznika. To 
jest zamach na państwo E toporna r!

Poczem Mabuze wróc’ł do swego miesz­
kania Pod. pachą m;at paczkę. Na wszelki 
wypadek! Gdyby nolieya ołjsadziła już jego 
mieszkanie, udawałby posłańca, który coś

byty cygara. Mieszkanie

tyłka

krew

odnosi. W paczce 
byio jednak puste. ,

Tego wieczoru Mabuse nie wychodzi! a  
doirnu. Czuł się pew nuszy, skoro mógł pa­
trzeć pizez okno kto do mego idzie. Wolai to, 
niż niepewny powrót do domu. Trzeba było 
być przygotowanym na wszystko.

I Przepędził wieczór na obhczan ti swego 
majątku. Aby doisć do sumy, którą postano- 

iwH sobie zdobyć, brakowało jeszcze pół roku 
' PTacy w Niemczech. Tu znal 3oskjgnąe teren.
: W każdym innym kraju, straciłby co najmniej 
|rok czasu na studya przygotowawcze, Zre- 
' sztą znaomość ęzyka, ograniczała go 
dc krajów anglosaksońskich.

Jeszcze pół roku. Mózg, serce i 
drżały z n ederp-liwości.

— Zostanę! — zawęfa) głośno sam w po­
koju. Jego głos rozległ się, jak u cer ze nie sta­
lowego młota

Następnego dnia o godzinie wpół do 8-ej 
wezwano go z Konstancy? do tełefontf

— Mówi (fr. Drngcr. Pa*r-; kolego, rnusia 
łem się pomylić. N:c nie widać. Puściłem 
wszystko w ruch. łupi pacyenci są już goto­
wi do drogi.

— Doskonałe, pmre ko’egn! Proszę dia 
mnie jeszcze raz wieczorem za dzwonić'!

— Psie! — syczał Mahn-e, zgrzytając 
zębami. A gcfyby to było nawet n c  wTceJ, 
jak tylko pó? godziny niepewności, zapłacisz 
mi głową za t a  Pierwszy raz trrafowat cig 
przypadek, ąte teraz juiż nrzypadkn nie będzie.

Mabuse vwszedł r. domu piechotą. Udał 
się do jednego z na;wvtv of-Tve «zych hoteli I 
zapyta? o dyrektora Hungerbuchiora.

iG d. i.)
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Eanied! ywania ich uprawy i td. 4) Sprawą 
ti2oaxi'a ważności semestrów pry W. Ukiaiń- 

' skiego unKvcrsy fetu, Lcz ti'lko dla tych stu­
dentów, co o to zwrócą się do Klubu. 5) Spra 
wą udzelenia 15 w a tro nów zboża d'a głodu ą  
ttej ludności Aiałopoiski Wschodniej. 6) Spia- 
wanii tych uraędników irkr., którzy pragnę­
liby w tócć na dawne miejsca służbowo, lub 
których przeniesiono w miejsca dla nich i dla 
ich rodzin medogdlne 7) Sprawami osobis te- 
mi licznych emigrantów nkrąińsikich z Cze 
ehosJowacyi i Wiednia.

Zarazem wyjaśnia „k:ub ehlioorobow", 
żq klamliweml są wieści, jakoby klub ten 
przyczynił się do zarządzenia poboru wojsko 
wego w Gal cyi Wsch. Sprawa ta została za- 
ffatwiuna daleko wcześniej, jaszcze przed w y 
borami sejmów cm l Zrzucanie winy na „chii- 
bfwohów" — to naturalnie robota „Swobody" 
f trudowfków.

Jak widać z w spomiranych komunikatów, 
„Kjtuw Witścnańskr" galicyjskich Ukrahiców 
piacuńe gorliwie troszczy się pilnie o sprawy 
swo ch wyborców, stoi uczciwie na sżraży 
Interesów nie tylko ludu wiejskiego, a>e i inte- 
Slgscocyf Ukrahi sk*1eil zwłaszcza młodzieży.

Ccha m a ca klubu, na którego głowę tyle 
gromów clśnięto po wyborach ze strony 
ukraińskich trudowików i socyalistów, z pcw 
hośsif włętef korzyści przyrrese naroaowf. 
niż głośno reklamowane orędzia f podhurza- 
iące rrtanrftsty pism szowdmstycznych!...

Czyżby o<ryiSravlen.!a wśród szowinistów 
u k ra iń sk ic h ?

Ostatni numer „Chłopskiej Prawdy oma

wda ostatni spór pomiędzy szowinistycznemu 
pismami ukraińskiemi .Swobodą* (obecnym 
,-Uk. Wistnyióem**) ł „Słowem" na temat po­
lityki w Mafopolsce Wsch. 1 stosunlai do Po­
laków. 1 tak mlioszczańskie „Słowo" krytyku 
e dotychczasowe metody polityczne ukraiń­
s k i : zmonopolizowanie całej akcyi w  rękach 
grupki ludzi, adwokatów i td., która „przy 
szklaneczce" chciała, załatwiać najdonioślej­
sze sprawy narodowe, nie licząc s*ę z wolą 
narodu, szerokich warstw  ludowych, ido li­
cząc się z praktycznemi yosttdatam5 życia.

Ainie:sza o aktualny sens i tendeneyę 
tych zarzutów; zasadniczo zawierają one du­
żo prawdy.

jSwoboda** znowu, Którei zwolennicy i 
recaktorowie z pod znaku Petruszewycza za 
lecafi do niedawna .irlandzkie" metody v a l 
czenia z Polakami przez gwałty i sabotaże, 
obecnie przejrzała jakoś, że analog’a m ędzy 
Irlandczykami a Ukraińcami była fałszywą, 
i n'e doprowadziła do niczego. „Swoboda" 
wyznaje dzisiaj otwarcie, że Ukraińcy nie 
mogą naśladować Irlandczyków, bo w Irian 
dyi teren i podiKiad sprawy zupełnie inny. 
„Zresztą Irlandczycy" — pisze „Swoboda"—• 
nauczyli się tego politycznego sekretu, kiedy 
zaczynać wałkę, ’ak długo i? prowadzić, i kie 
dy końezyó że trzeba się godzić nawet wie 
dy, kiedy pewien cel narodowych walk }e 
szcze nie zdobyty, i trzeba się godzić dość 
wcześrre, aby me utracić zdobytych już pozy 
cyj, me znaleźć się w gorszych warunkach 1 
nie być zdanym na łaskę i niełaskę prze 
ciwnlka". _ 1

Dal® podkreśla „Swoboda" rozum' pro­

wizorycznego rządu Iriannzkiego, który osią 
gnąwszy pewne prawa aia narodt wystąpił 
przeciwko anarchicznym elementom wła­
sny™ I rew ołucyjuet opozycyi. De Va.!ery nfe 
waliał się nawet śmiercią karać tych, co swof 
ją bezrezumną, anarchiczną taktyką mogli do 
prowadzić naród nad orzeg przepaści

Artykuł „Swobody" o Irlandyi (którym 
posługuje się „Chłopska Prawda", aby wypa 
lić trudowikom cięte a słuszne kazan:e za ich 
zabójeż dotychczasową po]itrkę) — zasługuje 
niewątpliwie na uwagę. Widać w tern pewien 
dowód otrzeźwienia, w racana powolnego t 
krainy fanfazyi na żywy teren rzeczywisto, 
ścl. Może istotrfe powaga ludzi do‘rzałych 1 
dośwladrzonycb (lak D r Włodzimierz Ba­
czyński,!. czy Dr. Stefan Fedak, o których się 
dzisiaj przebąkuje, podobnie, jak i innych e 
szcze) — przelrzy 'vreszc'e męty dzis'ek:zed 
sytuacvl narodu ukraińskiego w b. Galicyi 
Wschorfufci, weźmie górę nad żywiołami nie 
zgówitowałontłńi 1 skieruje nawę poetyczną 
nu inne, rozumniejsze tory... Czyż można 
nak w !eizvó <yn. nieznacznym, jak dotąd 
zapowiedziom?

3°jb pożyczka złota
1o ite jp e w n ie jsz a  ioK cta  K apitału . 

Bez w z g lę d u  r a  Kurs m a r lli, 
rło ty  za rh o w n je  sw ą  w a rto ść , ró* 
w n ą  fraiiK ow i szw ajcarsK iem u .

chętny, szlachetną Kobietę miłować po miii...
Miłował ją v/ięcej niż duszę swoją, więcej 

niż szczęście swe i zbawienie i wrócić pra­
gnął do mej i tęsknił i żarło .go to kochan.c

Lecz wrócić nie mógł, bo tam w kraju 
rodzinę m.af, która z pracy jego żyła, więc 
choć serce mu w piersiach się rwaio, bez skaf 
gi dalej ciułał grosz do grosza. Trudno mu to 
przychodziło bo był także poetą, ^'en święty 
ogień jednak musiał stłumić w  swm.ej duszy, 
by na chlet codzienny zapracować.

Okrutna, bezl tosna pani zaprzęgła go doi 
swego y  dwanu, a na imię jej — Konieczność.

Szarpał się więc w męce i wił w bezna­
dziejnej tęsknocie. A jak przychodziła naft 
taka godzina — wtedy rzucał wszystko i 
uciekał w góry. Tam błądził pc śnieżnych 
polach, o powiernikami były mu szczyty.

I litowały się nad mm Alpy. I razu pewnie 
go wysłuchał skarg jego śnieżny Latmiar.

I wysłał sługi sw’C, wiatry w  daleki kraj 
północny, aby przyniosły mu zgubione 
szczęśc'e.

I poszły karne wiatry i przywiodły 
uśpioną królewnę.

I złożyły ją na mchu miękkim, u stóp pa 
[na swego, królewskiego Latemara. a chłodne 

ale jeziora całowały jej stopy. Tymczasem 
wiatry poszły szukać młodzieńca w  Dolomi­
tach. I znalazłszy go siedzącego na skale, nad 
przepaścią, jak dumał smutny nad tom, co 
uważał za stracone...

Rzekły mu: Pan nasz śnieżny posyła po, 
ciebie. Póidź z. nami!

Wstał więc i poszedł w noc księżycowy, 
kedv go wiodły wiatry". A -właśnie wtedy na 
świece wiosna była. W dolinie zielenią przy 
stra ało się wszystko.
/  '  " . ( C d .  p.«

[TADEUSZ N I T f m a m

- D w i e  w i o s n y .
(Ciąg daiszyh

*-» Jak on ojcowsko (uli nas swymi kona 
iry — wyszeptała Dola.

Nagie rzednąć drzewa poczęty, coraz ja­
śniej się rsbilo w zielonych komnatach boru, 
coraz przestronniej. Zimny, Wilgotny wiatr 
musnął twarze wędrowców. Ostatnie^konary 
Ktrkły Pod stopą uczuli miękkie posianie 
z  mchu l traw y wodnej., porastające nad­
brzeżne granity.

Przytuleni db siebie oniemieli w  zach­
wycie.

Przed nimi rozciągały się równa, jak 
lu^ro  gładka toń iezioia kalerskiego. Część 
tonęła jeszcze w  mroku. Tu czarna, złowie­
szcza głęb’a odbijała niebo ciemno-granafowe 
f złote gwiazdy, których na n ebie prawie 
widać nie było. Wyniosłe stanę świerki po­
chylały swe dumne wierzchołki ku wodzie, 
-dobrotliwie zdaiac s’ę tulić- do swych czar­
nych piersi — dziecię jezioro.

Ale reszta, tam, gdzie chmurny bór nie 
zagradzał dro-gi księżycowym blaskom, zło­
ciła s:ę ^yuiąceni skrzących dyamentów i ci­
cha bez ruchu tafla wodna zdawała się faio- 
jwać starem rozgorzałem złotem.

A nad brzegiem jeziora stało dwoj© 
ludzi-.

Dwoia śmiertelnych, jakby zakłócić chclc 
K hannonię w^ody, księżyca, lasu i gór...

spojrzeli w głębie. I o  cudof * .

— P a jz  pan — zawołała Dola — tam ua 
dnie leżą lodowce Lniemaru!

Fotęź.ny, w noc i śnieg otulony mocarz 
granatowy odbijał się w zwierciadle jezioru 
tak wyraźnie, że każdy zarys zastygłego w 
lód kolosu można było" dokładnie odróżnić.

Tuż nad samymi brzegbm rosło im b 
tiarę. O pień jedne, z nich ‘ oparta stała ka­
mienna ławka

— Siądźmy tam!
Spoczęli na zmurszałym, wilgotnym ka­

mieniu. On otoczył ręką dziewiczą jej kibić, 
ona oparła mu głowę na ramieniu.

I sfcdzieM tak cicho, cicho, zapatrzeni 
w płonące złoto wrody. Nad nimi drzemał La 
tenar — zimny, w  zaśnieżonej szacie, on, 
pan lodowców.

Zygmunt począł szeptać cicho, jakby dla 
siebie;

— Z dalekiej, dalekiej północnej ziem! 
szedł smutny wędrowiec tv świat, tam — 
kędy, słońce jaśniej świeci, kędy Alp szczyty 
wznoszą swe dumne wierzchołki ku nebu. 
Szedł z -rozdartem sercem, a wypędzał go z 
kraju brak cliloba. Szedł pełen smutnych my­
śli, bo tam w ojczyźnie zostawił wszystko, co 
mu drogiern było.

Został skarb który znalazłszy musiał po 
rzucić. A skarbem tym była dusza umiłowa­
nej kobiety.

W obcym, pięknym kra'u znalazł wszyst 
ko, czego nto było w ojczyźrre: pieniądze, 
uznanie, świat cudny — ale nie znalazł 
szczęścia.

I smutny, beznadziejny Wfcćfł żywot, 
śniąc po nocach o tej, którą musiał po-zucić.

Miłował ją bowiem duszą całą, każdym 
tibrcm, każdem serca drgnieniem.

Miłował tak- jak. tykco mężczyzna szia-
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Przed B s l i  F ipj.
Przygotowania do Bała Prasy, zapowie­

dzianego ua (iz.cń 3-go lutego, są jtiż w pel 
nym toKu. Konetet baiowy puoz.eiii się na 
szereg sekc.yi, Które piacują z wytężen.em, 
aby ząpev nić balowi Prasy także i w  tym 
roku jego tradycyjną świetność. W piątek, 
du; a 19-go bm. odbędzie sig w salonach płĘ- 
gydyalnycn Ratusza posiedzenie Pań, które 
raczyły przyjąć obowiązki Gospodyń Ba'a.

Nowością w tym roku „'est utworzenie oso 
bnogo Kom1 te tu młodzieży, którego zadaniem 
będzie czuwać nad tern, aby żadna z pięknych 
danserek nic miała powodu żabć sjq na brak 
ożywienia zabawy.

Sprawą dekoraeyi sali, karnetów i odznak 
kotylionowych., zajmuje s:ę sekcya artysty­
czna. nic cnce ona zdradzać przed czasem 
swoich sekretów, zapewnia jednak, żo ucze­
stników, a zwłaszcza uczestniczki Balu Prasy 
czeka szereg bardzo miłych niespodzianek.

Pewną trudność, głównie ze względu na 
t a k  dokładnych odre^ów, stanowi kwestya 
rozsylk: zaproszeń. Wobec tego Komitet po­
stanowił hrż obecnie przyimować zgłoszenia 
osób 1 rodzin, chcących wziąć udział w  zaba 
wk\ k.óryni iaproszen,a będą nebawern wy 
siane. Sprawą tą zairmiłe* się sekcya zapro 
s*eń. Lista zgłoszeń wyłożona jest w  Sekre 
taryutre Kasyna 1 Kola Jit.-artystycznego.

Z muzyki.
Atmosferę świątecznej ciszy, w  jaką za 

padło życie muzyczne naszego miasto, przer 
wał ożywony ruch ostatniego tygodnia. Wy 
stępy fi Jactlowkera w  oporze, koncerty Pol­
skiego Tow. muzycznego i Żydowskiego Tow. 
nruzyczneg: wreszcie araiiiżowane orzez
Lwowslć Instytut muzyczny prekkeye z za 
kresu dz% ów muzyki wyrwały z pozornej 
martwoty sale teatralnie i k-moertowo.

H. Jadfctwfcera. miałem sposobność sły­
szeć w roli C ana w itoiacaclu Pamiętam go 
% liat dawinych, pamiętam jego występy estra 
oowu i zda się te ostatnie powinny stać się 
wiaśclwcm polem działania artysty. W śpie­
wie jego, wyczuwa się i dzis.aj echa wielkiej 
świetności, niesteiy głos dzisia, podołać nie 
jest w stanie poważnym wymogom, jake sta 
wia artyśde tak bardzo odpowiedz alna rola, 
jak rato Canta, zwłaszcza, żc o analogie z zna 
fcomitynii odtwórcami tej właśnie roli na na­
szym terenie nie trudno. Przesnuwają się za­
tem błyskawicowe błyski świetnego ongi gło 
su przez misterną siatkę partyi tragicznego 
la  a ca przewijają się przepyszne nejedno- 
krotuie pomysły w  aktorskim traktowaniu 
roli zdradzonego męża, ale ciągłości w tych 
świadczeniach niestety już nema. Wielkiemu 
artyście pozostaje estrada, jako najodpowied­
niejsze pole cf/ia tamto, które może być praw­
dy i wda interesuące.

O oŁsudżto pajaców nie wspominam, po­
nieważ pozostała ona bez zmian. Nie mogę 
tylko pominąć milczeniem znakomitej i pod 
względem aktorskim i głosowym kreacyi p. 
Gkońsk ego, który jako Tonio był wpiust 
doskonały.

Z koncertem symfonicznym wystąpiło w  
ubiegłym tygodniu Polskie Towarzystwo! mu

zyczne wykonując program poważny złożony 
z aziai DebussyVgu śLapres mab d‘une fau­
nę;, Corndiusa (Marsz tryuima.ny z opory 
„•Cid") oraz z wspćidztoian a oikiestralnego 
do Konccrru d-m oll Rachmaninowa odegra­
nego przez Dra Edwarda Steinbergera i do 
pieśni odśpiewanych przez p. Szymanowską. 
Punkt ciężkości koncertu leżał w  świadcze- 
nach sol'stów, znanych, nam z estrady kon 
oertowej i zawsze mile witanych.

Dr. Stelnberger wystąpił poraź pierwszy 
nko sofista wykonując z dużem, stole mu to 
warzysząoein, powodzeniem koncert Racluna 
nirtowa. Utwór sam stręczy poważne trudno 
ści, przez które przeminąć się nie łatwo. Prze 
płynął ponad icemi Dr. Steinberger stwierdza 
jąc, że jak n ©porównanym umie być akompa 
niatorem, tak i jako solista potrafi mimo 
wszelkie minusy, jakfie* jednak dzieło zawiera, 
szczerze za'ntaresować słuchacza. Koncert 
zakredony na ogromne rozmiary zawiera obok 
ustępów fascynująco pięknych (przepiękny 
początkowy pojedynczy, prosty, a jak głębo 
ki temat!) szereg szczegółów, króre łatwo 
mogą słuchacza znużyć, Tir5!teba być zatem 
wybtnyrn pianistą, by tak, jak to potrafił 
uczynić Dr. Stemberger, utrzymać na wodzy 
toucbatocych uwagę a podicreślaac to, co w  
Koueerctfe jest prawdz*wie piękne usuwać 
umiejętnie obok prawdziwych oaz m alu jące  
się liczne pustynne mkisca komnozyeyf.

Pani Szymanowskiej w y ra z i należy nfe 
tyfe zwykle, co najsłuszniej należące się jej 
wyrazy głębokiego uznania i podziwu za oj 
'przepiękny śpiew. Ni© -zdawkowy to kompie- 
ment, tyrko stwierdzenie. że stoi na w yży­
nach , o de zaś chodzi o Interpretacyę pieśni 
nowych, i*  wyżynach wprost nicdośoigido- 
nycir

Koncertem dyrygował Dr Atfam Sołtys, 
któremu za pracę jego i poważne jej rezulta­
ty należą się również słowa wielkiego 
uznana.

Zwarty, bo złożony wyłącznie z wy.ąt- 
ków dzieł Wagncrowsk*ch Koncert dało Ży­
dowskie Towarzystwo muzyczne. W program 
weszły: uwertura do Rienzego i muzyka wstę 
pna do Trystana 1 Isody, Pielgrzymka Zyg­
fryda nad Ren i muzyka żałobna na śmierć 
Zygfryda (Zmierzch bogów), wreszcie Czar 
Wielkiego Piątku (Parsifal). Co do układu 
programu jedna tytko uwaga. Towarzystwo 
dysponuje okiestrą bardzo dobrą, bardzo sta 
rannie zgraną, 1 czną ire powinno iść zatem 
na uldady', tylko powinno grać wybrane ustę­
py z oryginalnej pariytucy. Mam na myśli p? 
frazę Wilhelmiego z Parsifala. Wprawdzie 
w prowadzone tego punktu programu pozwo 
Iiło nam poznać alko solistę p. LepoMa Strik 
sa, który' z dulże.nr uczuciem odegrał swó pan  
dysponując tonem dziwnie ciepłym i śpiew 
nyn> — nemniej nio mogę nic zauważyć jak 
potężne wrażenie wywołałby ten przeeudow 
ny ustęp z Parsifala, gdyby orkiestra grała 
go z orygkiaiis Ze potraf laby go zagrać bez 
zarzutu dowodem wykonanie całego progra 
mu, które uznać się mus? za na;zupełniei od- 
powtocto ące wymogom, jakie stawiać musimy 
wykonaniu cltoeł Wagnerowskich . Dyrygent 
Dr. Natan łlermelin może być najzupełniej za 
dowolony z świadczeń zespołu, jemu zaś. któ 
ry te; pracy ntaxfma pars fuit należy się po­
ważno uznaire. Głębokie wczuc!e  się w  dzie­
ła Wagnera, wydobycie w wykonaniu w szd  
kich subtelności sumienne traktowanie stro­
ny dyiuimTcznei utworów cechowały ten pyk ' 
ny wykon. f

Pewne ożywiene w życiu muzyoznens 
wprowadziły prelci.cye z zakresu ustrojów 
muzyki zahucyowane przez Lw©s t o  insty­
tut muzyczny odbywające się co u.ecizcii w 
Sali CgnisKa ot'cerów Zaiogi lw o w sk i. Pkj 
lekcyi podTęli s ę  — niżej poui/isany (Anaifea 
estetyczna oper i dramatów muzycznych Ry 
sząrda Wagnera) 1 Prof. Uniw. jagieł. Dr. 
Reiss (B thovem). Prelekcye te cieszą s:ę zna 
czną frekwencyą co-by stwierdzało, że były j 
są potrzebna. Oparto je o ilustracyę muzycz­
ną. Ostatnio do pi dckcyl o „łloKndrze tuła­
czu" podął się dustracyi znakomity panista 
Lew- S'rota.‘ wykonując szereg w yTątkó.v zs 
omawianego dzieła (wśród nich: uwerturę ! 
pieśń prządek w uiciadkfe Liszta) z tym mi­
strzowskim artyzmein, który cechuje ego ar 
tystyczne św adczenia. Wagner grany na for 
leptonie' wy\ść mi;si z pod irelada ręki, by wra 
żciTe było prawdziwie s;lne. Dotkazał tego 
Słrota z ogromną plastyka malując tragicznej 
opowieść o ,J1olendrze tułaczu" — tonam’.

Prof. Dr. Reiss mówił o Beethowento wial 
kaiąie w głęboko pomyślanej urelekcyi w ży 
cie mistrza. (>'brzymfa wrWłza granto./ne 
przemyślenie omawianego tematu, wielka 
umierętność pócianto go w form'e wysoce inte 
resująeej ceciiowały prełekcyę onegda'.szą„ 
Prr,f Retos wykładem tym zanoezatkowaJ 
dalsze, które będą poświęcone Beethovenowa 
przeznaczane na nabł^-szy z nich omówkr.k 
Sonaty Kmizsnowskiej.

Prof. Lesław .ławeesa?.

Wik iii'1 Mora 
feiorje i iait

Teouor waii w gębę Teodcra

(rs) W Rynku urządził wczoraj po­
tężną awanturę 27-letni rzeźnik Teodor Du 
biński z Podzamcza, Który w towarzy­
stwie jeszcze sześciu takich, jak on sam 
rycerzy, napadł na Teodora .lachimowicza 
właściciela sklepu i ciężko go poturbował.

Zona Jach mowicza sprzedawała mia­
nowicie ndeko na Rynku, a Jachimowicz 
stał obok, gdy wtem nadszedł Dubiński 
wraz z sześcioma ooywatelami 1 zaczął 
kraść z woztt bańki z mlekiem. W ówczas 
prysKOCzył Jachimowiez i zaczął odbierać 
bańki z rąk złodziei, widząc to towarzy­
sze Dubińsk;ego, zawołali doń gromko chól 
rem: .,$wić go!“ i Dubiński zaczął okła­
dać po twarzy Jachimowicza.

Powstała wrzawa i pisk bab na Ryn­
ku. Żona Jadń.nowic2a podniosła knzyk: 

Po!icya!“ na skutek czego zjawił się po- 
iicyant i przytrzymał Dubińskiego, a sIcop 
statowawszy. że inni. to znaczy owych 
sześciu rycerzy zwiali tymczasem tam, 
gdlzie dzika papryka rośnie, odstawił go 
w honoraoh na potfieye, a tam znów nie ba 
wiono sle z krewkim Teodorem w cerc- 
gele i zapakowano go do ula.

Tymczasem przyjaciele aresztowane­
go Teodor a, umknąwszy' % przed nosa po­
sterunkowego, ze zmartwienia pc stracie 
towarzysza poszli dać sobie na piec , a gdy 
clkohol rozbroił ich kompletnie, dwóch z

9
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nicn, wzruszanych nuanrarem tęsknoty 
wybrało się na poszuKiwanie serdc-eanego 
druha.

I trafili dosyć kiepsko, bo zawędrowa­
li aź na tnspekcyę połicyi.

Obu pijaków, kompletnie urżniętycn 
wylegitymowano i stwierdzono, że są to 
Stanisław Wojnarów cz (notowany zło­
dziej) oraz Stefan Krawiec (notowany pi­
jaczyna).

Przyszli ażeby . świadczyć** na ko­
rzyść poknhiiacego w ulu Dubińskiego. 
tymczasem poiicya nie zgodszła się na to. 
a widząc tęsknotę za towarzyszem, jaki, 
byli na wskroś przejęci ulokowała ich obu 
tam, gdzie julż przebywał wojowniczy Te­
odor to znaczy w apartamentach przy ul. 
Jachowicza.

Tak to smutno di’a Jednego Teodora l 
dwćcłi jego konfratrów, zakończyła s:ę 
walka dwóch Teodorów.

; Kominiarz urżnięty robi halaburdę.

Za awantury, wyprawiane w stanie 
dokumentnie . zalanym** p ’zez kominiarza 
nazwisk em L udwik Czarniecki w ul. Na 
Błonie, oddano go do aresztów policyj­
nych.

Na odm anę znów wywoła! awanturę 
zanim jeszcze wyszedł ze szynku przy ul. 
Gródeckiej 32 furman Jan Kubala, a wła­
ściciel szynku Markus Zapian omalo nie 
dostał ze strachu apopleksyi. więc poll- 
cyant złftowaf się 1 „odniósł** pijaczynę 
wprost do ula. i ■

Co się dziee w komisowych sklepach?

Powinien był natomast wywołać a- 
wantnrę. a minio to nie wywołał jej p. Ka 
•zimierz Baran, który da! w komis du skle 
pu komisowego przy ul Sykstuskiei palto 
męskie i płaszcz damski z tern że palto 
miało być sprzedane za 78.000 mk„ a 
płaszcz damski za 100.000. Tymczasem 
właściciel sklepu zrżąda,' od kupującego 
gośc:a za paito 77.000 mk. a za płaszcz aż 
150.000 mk., do czego jeszcze doliczyć 
chciał 10 procentową nadwyżkę.

Wobec takiego postępku kupca p. Ba 
ran uczynił dotresienle na niego tia policy i.

Strzelający z karabinu 
,świr<‘ i dziurawe kolano

(rs) P rzed sądem okręgowym karnym  we 
Lwowie odpowiadał wczoraj za zbrodnię cięż­
kiego uszkodzenia c a la  19-letni Iwan Procenty 
ze wsi Ulhówek, który
V - Ac

w ałtjw t się po wsi z karabinem w renach 
I strzela)

do bawiących się przy  drodze chłopców wiej­
skich. Zabawa ta  odbyw ała się w  ten sposób, że 
wojowniczy Iwan wyjm ował z naboju kulę — a 
w  miejsce iej w kładał gwóźdź I z tak nabitego 
karabinu celow ał do brin ich .

Uwaiah go tam za „śwlTką" a często, gdy

szedł przez w teł, rzucali — zw łaszcza chłopa 
wiejscy — na niego

grudkami zlomt
l

I może to dato mu powód do „zemsty*V y 
PewneEo więc razu r

ukrył się w siewie,

a gdy I tam dosięgły go grudki zlemł, wycelo* 
w ał z Karabinu do I3-ledniego chłopce Iw ana Ka- 
rasym czuka 1 ugod z W go pociskiem w lewe ko ­
lano, k tóre w ystrzelony

gwóźdź przebił na wyło*

l spowodował odtąd trw ałe kalectwo chłopca <► 
raz Tzęścowg niezdolność do pracy.

Obwiniony zeznał na rozprawie, że
f

strzelał często dla zabaw y

z karabinu t zam iast kulą nabijał go gwoździem 
bawiło go bowiem huczenie ooclsku przy wy­
strzale.

Trybunał skazał go tylko na 6 dni więzie­
nia, do którel to kary  zastosowano amnestyę t 
strzelającego „świrku** wypuszczono na zieloną 
traw kę

Utmm snctofe z
bssdytą w

zamasRmnym
! « .

Smiafy rabunek pod groźbą morderstwa. •* Przed 
sądem doraźrym w Stryju,

(rs) Dina 10. stycznia br. dokonał 21- 
łetni Jan Tetich kolonista niemiecki, na- 
nadu rabunkowego na kupca Szymona Ne- 
srla z Bilcza na gość ńcu między Mcdeni- 
cam!, a kolonią niem. Kónigsau obok 
Stryja.

Napadnięty kupiec wraz z 2 jeszcze 
chłopami z JosetsDergu

jechał furą z Medenic.

a w czasie drogi obai towarzysze zeszli z 
fury 'Nestel zaś pojechał sam. Nagle

z lasu wynurzył się zamaskowany 
bandytą

i zagroził rnu zamordowaniem, przyczem 
zażąda! wydania pieniędzy.

Tvm sposobem Nestel 
obrabowany zosłał z gotówki 150 008 mk. 
Po chwili nadjechali drugą rurą dwaj kolo

niścl z Jostfsbergu. lecz na groźbę bandy 
ty, obal zawrócili furę i

odjechali w przerażeniu z powrotem.

Bandyta tymczasem, zabrawszy łup, 
odszedł spokojnie w las.

Policya rozpoczęła natychnTastowe 
śledztwo, wynikiem któiego było wkrótce

schwytanie rabusia

Z zeznań jego wynika, że pieniądze zra­
bowane dał narzeczonej swej w Kónigau, 
którą także aresztowano.

Jutro bandyta t \ i  sianie

przed sądem doraźnym

w Stryju. Rozprawa potrwa najwyżej pól 
tora dnia.

HUMOR- } — Jasiu, czy wrzuciłeś lisi do skrzynki I na­
lepiłeś znaczki?

(?) P łytko myślący ludzie usiłują 
czas“ ; ludzie głęboko czujący czynią wszystko, 
aby czas oż"w ić 1 nadać mu życie i ruch.

— Tatku, czekałem koto skrzynki, — a# 
zabić w szyscy pójdą 1 wrzuciłem prędki, list oe* 

znaczków.

Młodzież l dzieci muszą być cnronione 
przed zepsuciem: ale w każdym  razie nie nale­
ży  tego pojmować w ten sposób, aby dorosłym 
nie wotno było poruszać publ cznie pewnych 
drażliwych tem atów  Mawet w teatrze. W szakże 
nie ogranicza się publicznej sprzedaży cygar i 
papierosów dla tego, że niedorostkom palić nie 
wolno. A sztuka 1 1'teratura mają chyba conaj- 
mniej takia praw o wolności, * Jak... trafiki.

Paskarz w sklepie tytoniow ym :
— Czy mą pan papierosy z platynowym1 

usmlKaroi?

Pani Paskarska kupuje swojemu mężów* »<v 
wy gramofon na gwiazdkę i prosi kupca, aby 
jej w ybrał różne płyty gramofonowe z repertua­
rem stawnych śpiewaków. Na pytanie kupca —* 
czy może dodać płyty „Wagnera** — odpowiadi 
pani Paskarska:

— Nie on z& głośno śpiewa

— Mały braciszek pani widział, Jak panią 
całowałem. Co mam mu dać, aby nie zdradził? 

r-> Zwyczajnie dostaje za to sto marek.

v
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W y/odny braciszek. - Oszukańcze tran­
sakcje handlowe. » Półtora roku cięż­
kiego więzień a. - Lwowski „złoty m łó­
dź eniec’4. - Dobrane iowarzysiwo. - 
Fundusze na alkohol i rozkosze eroty­
czne. - Historja z wagonem słomy. - 
„Proszę pokazać i wydać44. -M uszka, 
córka stróża. -  Z ło ta  branzoleta. - )o 
Gdańska, - Oszustwo z drzewem. - Do­

stawca cukru zgubił się.
(rs) Przed sądem karnym toczyła się 

wczora ciekawa sprawa na (je oszustw, po­
pełnianych systematycznie przez niejakiego 
Stanisława K-. którego nazwiska nie podaje 
my tylko przez wzgląd na ojca, który jest 
wyż. urzędnikiem państwowym oraz braci, 
będących bardzo znanym, w rn' ście naszein 
osobistoścaini, które niestety nazwisko 
wspólne łączy z wyrodnym braciszkiem. 

Młodzieniec ten

siedzi już od roku przeszło w kryminale

za oszustwa handlowe', o udział w których 
pod© rżany był w swoim czasie znany we 
Lwowie z transakcyi swych To wam ckf. 
Obaj przeprowadzali różne interesy, ale

rowurnickłego wówczas uwolnił sąd od winy 
1 kary,

a współosikarżmmgo młodziku aszka zasądził 
na półtora roku ciężkiego więzienia.

Tymczasem wyszły na jaw nowe spraw 
kl n rpoprawnego oszusta, tym razem popar 
te w dodatku przeszłością. oskarżonego.

Obracaf on się stałe, gdy był na wolności, 
lako i

lwowski ,.złoty młodzieniec"

w kołach chochstapkjTów i .,gi:andziarzy“ 
przeróżnego autoramentu, wśród których zna 
lazła się czasami tu i ówdzie jednastka ucz­
ciwa, jakiś akademik, czy student, który 
wdepnął przypadkowo w miłe towarzystwo.

Gromadka ta szeroko zabawiała się dzień 
w dzień po restanracyach i cukbmiacli, nrze* 
bywała

w towarzystwie kobiet tekklcn obyczajów,

a  prócz tego w „wolnych chwilach11 zajmowa 
ła się podejrzanemi transakeyami i na różnw 
sposób zdobywała

lumfuazc na sw e „potrzeby".
Bawił się ra^em z takimi ptaszkami i

! oskarżony i przesiąkał atmosferą wielkomiej 
] skiego i.aelistaplerstwa.

Pewnego razu — już po „transakcyach", 
za która go później skazano na więź >nie, 
zabawił się w ,,pośrednika" handlowego w 
sprzedaży słomy i tak pokierował sprawą, że 

słomę tę, pomimo, że była cudzą, własnością,

sprządĄ  Jako swoją i pieniądza sobie 
przywłaszczył,

■Mianowicie niejaki Bolesław Bratkowski 
sprzedać m iał-za pośrćdrńctY ern Jozefa Mo 
diaka wagon słomy Ludwikowi Zawadzkie­
mu we Lwowie i cały wagon odstawił do je 
go magazynu przy u t Zielonej. Atoli Za- 
w adziki rozmyślił s!ę i słomy nte kupił, a wów 
czas nawinął się oskarżony !

okazał chęć kupim.

Posłano go do Zawadzkiego, a ten wydał 
mu pismo z połecer em do magazynu: .Pro­
szę oddawcy kartki słomę pokazać". Oskar­
żony sfałszował z  miejsca treść kartki i

dopisał <Jo alej słowa: „1 wydać".
">■ f

Tym sposobem cały zapas słomy mu w y 
dano z magazynu, a on sprzedał ą następnie 
jako swg .własność. kupcowi Adolfowi Weicli 
brodowi za 135.03C mk.

Innym razem wyłudził od Bernarda Star 
ka pod pozorem dostarczenia mu 2 ton węgla 
uwoty 40.000 mk., poczem znikł, a S ta“k

ani nienędzy, ani węg’a wlęa j na oczj’  ̂
nie zobaczył.

Wśród hucznych nocnych zabaw  zapo­
znał się również z niew nstą lekkich rbycza 
jów Jadwigą Zajączkowską zwana „JYiuszką"

córką stróżki.

która miała być rzekomo „ba'dzo sym pa-1 
tyczna", jak to oskarżony opowiadał na r o z , dztwo,. 

U baw ią , " ' * ' '

Z nią to zabawiał się wesoło wraz z przy 
aciółm; m. i. w cukierni Sotschka orzy placu 

Inaryackłm., wreszcie

zaprosił ją do prywatnego nuwszkanla,

gdzie ona wręczyła m.u zluią branzoietkę, a 
prośbą, by zamóst ją do jubdora i kazał wpaa 
wić braku ijcy kamień. Wziął od Zajączkow­
skiej wówczas branzoietkę, lecz

miart zani ść do jubilera, sprzeda*
‘ ->L
i więcej przyjaciółce swej na oczy się nie po 
kazał, zwłaszcza, że ta wkrótce "miała Lwówi 
opuść ć i istotnie w  dalszym ciągu „karyery ‘ 
sweJ ' 'i* " ‘

wyjechała do Gdańska
k

Na rozpraw ie wczorajszej która oofitowa 
ła w  niesłychanie, humorystyczne epizody, 
zwłaszcza przy zeznamach świadków, odno­
szących się- do owej „Muszki".

Oskarżony wyparł się w szelkej winy 1 
twierdził, że wszystko przeprowadził J e  gal 
nie". Tym razem kary ciężkiej me otrzymał, 
łecz pozostał w więzieniu, gdzie

ma odsiecz*.jć jeszcze jakie pól roku

^za swe oszukańcze sprawki.
Duże, inne nów sprawy podobno notuta 

kronk.i policyjne.
Don rósł pokcy! mianowicie fryzyer z uL 

Ruskiej 20, S ad  Kurz, że w jesieni z, r. z&lo 
sił się do niego Norbert Czaczkes,

rzekomy właśe*ofoę Doniu A gency jno- 
Handlowego

przy ul. Ko! la (aa  3 i przedstawił mu s’ę, jako 
hartowny kupiec drzewa opałowego, oraz1 
Zaoferował na sprzeuaż

drzewo po bardzo przystępnej cenie.

Przy tej sposobności jednak wyłudził' w, 
podstępny sposób od Kurza óO.OOO mk. za­
datku, obowiązując sie nazajutrz drzewo 3o 
starczyć. Zaledwie .ednak otrzymał pienią­
dze, zn kf oez śladu 1 ukrywa się przed Hurt 
zem, który ponadto teraz dopiero dowiedział 
się, że sprytny Czaczkes w  ten sam sposobi

p ź  więcej ludzi ronaciągąl,

a p< nadto, że nie- posiadła uprawnienia władzy, 
do prowadzenia „Domu agencyjne—łiandło 

’ wego“.
Pokcya zapewne wyjaśni tę sprawę 1)0 

przesłuchaniu obwinionego Czaezkesa.
Innym ptaszkiem jest pan Adojf Czortko 

wer. Przyszedł on onegdai do p. Kiekzew1- 
skiej, zamieszkałej przy ul. Dąbrowskiego li, 
ł przedstawił się jej, jalco kuzyn dr. Arnolda, 
zamieszkałego pizy  ul św. Zofii 38, oświad­
czając

gotowość dostarczenia 50 kg. cusrn oraz 
10 cclitnarów owsa,

Na ten ceł wyłudził od pan: K. 125.000 
mK. zaoa+ku, lecz dostawił wszystke-igo 20 kg. 
cukru, poczem więcej nie pokazał się,

Poltcya wdrożyła poszukiwania i Sio
* ii»
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L M r: resteolli za tsrę
francuską u> KJajp^asie.

Ktafi^da. (Pat) Godz.. 1‘30. Na gmachu 
piofektury francuskiej wywieszone białą 
chorągiew, Znajdująca się tam załoga zo­
stała lozbtojona. * t  •

Berlin. (AW) Powstańcy litewscy ro­
zesłali iskrówkę. w której podają, że zdo­
byli w Kłajpedzie 3 ciężkie m otacze min, 
!l k m.. oraz wzięli do niewoli 1 Francuza 
i 1S nolicyantów.

RĆQUL-ARNE WOJSKA LITEWSKIE 
? -  POD KŁAJPEDĄ.
, r

Kiga. (PatJ R!ga‘sehe Rundschau do­
nosi że na tery tory uitn Kłajpedy pojawiły 
sie regularne wojska litewskie, a mianowi 
cie część I-go, 2-go i 8-go puł.cu piechoty. 
Oddz ały te poprzedziła kawalerya. Na 
Litwie ogłoszono próbną inobiiiizacyę.

KaNONiERKA POLSKA W kŁa J- 
PEDZIE,

Kłafpeda. (Pat) Kanonierka polska „Jó 
zet Piłsudski*4 przybyłą tu dziś przed po­
łudniem.

PRUSKI PASTOR NA CZELE ..POW­
STAŃCÓW LITEWSKICH

Warszawa. (AW) Na czele t. zw. rzą-

Króiewiec, (Pat) W Kłajpedzie ogło­
szono stan oblężenia. Dzienniki podlegają 
cenzurze, francitsfcie znajdtsja się nadal w 
koszarach Litwini znajdują się koło tune­
lu kolejowego w pobliżu koszar, W czasie

ZBROJNE STARCIE W BOCHUM.

Fssen, (Pat) W południe wojska fran­
cuskie obsadziły Bochum.

Dosuwanie się oddziałów francuskich 
po obsadzeń u Herren i Recklinghausen w 
kierunku na Daittein trwa w dalszym cią­
gu. Hattiugen i Blackenstein są już obsa­
dzone. Słychać że granica na terytoryum 
obsadzonzm ma przebiegać od Ltneu do 
Schwerlen. Jestto granica całego rejonu. 
Ostatnim etapem więc będzie Dortmund

WCISKA FRANCUSKIE ZAJĘŁY DORT­
MUND.

Oortauna. (Pat) 16. Wu. przedpolu

la powstańczego w Kłajpedzie stoi niejaki 
j Oajgaiat. Jest to pastor z P>us Wschod- 
I nich. stypendysta pruski, autor prusofil- 
skiej broszury o Litwie, długoletni członek 
wschodnio-pruskiei panty i junkierskiej. o- 
raz jej przedstawiciel w Sejmie pruskim 
w Berlinie. W czas e ckupacyi niemieckiej 
na Litwie był on doradcą politycznym 
naczelnej komendy niemieckiej i współpra 
cowmk em czasopisma ..Zeitschrift des IX 
Armeeko-mandos** wydawanej przez wła­
dze wojskowe i w ciągu całej swej dzia­
łalności zaznaczał stanowisko wybitne an- 

1 tyfraocuskie.

OSTArNIE WIEŚCI Z ZAJĘ TEJ 
KŁAJPEDY.'

Warszawą, (AW) Pouczenie telefoni­
czne z Kłajpedą które funkeyonowało do­
brze w czas e walk ! zajęcia urasta zosta 
ło przerwane po zajęciu, kiedy nastąpił zu 
oełny sriokój. Z ostatnich szczegółów wia­
domo, że dyrektor Banku Krajowego w 
Kłajpedzie Gross został ranny kmą w gło­
wę w cl’wili gdy w zg adał przez okno.

Cr> się tvczy min sPia Szaroty. przed­
stawiciela Rzeczypospolitej w Kłajpedzie 
to wiadomo, <re do ostatnim chwili urzędo­
wał w swym b urze.

walk o prefekturę francuską zginęło 
dwóch Francuzów i jeden Litwin. Bur­
mistrz miasta Grawe został aresztowany. 
Ok'-ęty koalicyjne Jo portu 1 jeszcze nie 
przybyły.

«łuem wkroczył pierwszy oddział francu­
ski w sile jednej kompanii do miasta. Pod­
czas marszu samolot francuski krążył nad 
miastem. Do starcia nie przyszło.

STARCIE W BOCHUM.

Bochum. (Pat) 16. bm. przyszło do po­
ważnych starć koło ratusza, oddziały fran 
cttskie zmuszone bvłv do użycia broni pal 
nej, trzy osoby ramiom*.

proteście wydanym przez przewodirczą* 
cego WCIKa Kuleirna znajduje się ustęp 
nast.: Rząd rosyjski śledzi Uk wypadków 
ze skupioną uwagą i rozumie doniesie zna 
czenie okupacy. Ruhrv d!la‘ położenia mię 
dzynarodowego. Gdyby akcya francuska 
podziałała także na stanowisko Polski, ta­
ki rozwój wypadków mógłby Rosyę wcią 
gnąć bezpoś ednio w środkowo europej­
skie przesilenie.

KONFERENCYA WŁADZ OKUPACYJ­
NYCH Z ROBOTNIKAMI

Essen. (A W) Naczelny dowódca
wojsk okupacyjnych generał Degoutte za­
prosił wczoTaj popołudniu przywódców ro 
botników niemieckich wszystkich stron­
nictw celem odbycia koufcrencyi w spra­
wie wywozu w ę̂gla. Robotnicy zaproszę 
nie przyjęli.

MONETA W ZAGŁĘBIU RUHRY.
Berlin. (AW) Wedhtg informacji nie­

mieckich z Paryża waluta, którą '"zekomo 
mają wrprowfadz!ć władze francuskie w Za 
głęb u Ruhr ma być zdaniem jędrnych dola 
rowa, według innych frankowa. , Journal*' 
informuje,- że dostawy dla Francyi będą 
płatne w papierach marko wy cli-

NIEMIECKA PRASA ALARMUJE TEfr 
DENCYJN1E OPINIĘ.

Wasszawa. (Teief) (z) Pomimo uspo­
kojenia opinii w Beriiire, Gdańsk jest bez 
przerwy alarmowany fantastycznymi wia 
dcynościami o svtuacyi. I tak krążą pogło 
ski o wypowiedzeń u przez Polskę Wojny 
sowietom o zamiarze okupowania portu 
gdańskiego przez Polskę Ud. Te wiadomo 
ści odbity się echem w notowaniach g:eł- 
duwych. Wczoraj rano dolar doszedł na 
giełdzie oficyalnej do 16.700. W Gdańsku 
panuje ponłocli a drożyzna szaleje. W 
Berlinie zaś wr związku z uspokajającymi 
sprawozdaniami korespondenta ,Voss. 
Zcitung“ zapanowało uspokojenie. Rów  
nież , Beri. Tgbi“ zaznacza, że wiadomo­
ści o mobilizacji w Polsce nie odpowiada 
ją rzeczywistość' zaś niemiecka prasa pra 
wicowa dalej alarmuje publiczność nie­
miecką.
K6JŁ

NA ZŁODZIEJU CZAPKA GORE.
Warszawa, (taUfR Dziennik berliński 

„Der Tag" pisze, że- wprawdzie wiadomość ai 
udziale Polski i Czech w sankcyach przeciw 
Nemcom została urzędowi zaprzeczona, alg 
Polsce nie można wietrzyć choćby z tego 
wizgiędu, że organ Koriamego wyiąż podżega 
przeciwko Niemcom. Jeże l1 zaś Po’ska w^irzy 
ma się od Interwencji. to zdaniem tego dzień 
nika p-zyp:sać to nahtty tylko obawie przed 
Rosyą świecką, która to obawa rde jest uspra 
v.Htedlf winna.

OB2JNAC7FN1SI POLSKI NA PARYSKIM 
KONGRESIE LEKARSKIM. 

Warszawa, (tcief.. „Kuryer Poranny*' do 
51 na kongresie leiuirsldn. w Paryżu,

ROSYA GROZI CZÓNNEM WYSTĄ­
PIENIEM.

Berlin. (AW) Z Moskwy donoszą: W i nos?.

Stan oblężenia w Kłajpedzie.

P ł*" P Y  i  *** ** * T " ‘ r >t

Francuzi w  oKupowanych terenach.
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zwołanym % inlcv tywy Ligi narodów dla u- 
®taJęn a  unifikacyi surowic leczniczych, Puskę 
spotkał wielki 'Zaszczyt) Do komisyi bowiem, 
która sit, ma za'ąć organrzacyą te j siwa wy wy 
brany zostały oprócz instytutów Belgii, Nie­
miec > AngM, także instytur Polski,

Z SEJMU.

Niemcy grożą zatopieniem 
kopalń w  z agi. lukry.

NOWELA DO USTAWY O SADACH 
DORAŹNYCH.

W arszawa (PAT) Po  irefeiacfe p. Zyg­
munta Seydy, odesłana w pierwszem czyta­
niu do komisyi nówek; dto ustawy o sadach 
doraźnych, wedle której odpowiadać m a^  
przed s tdens doraźnym c i którzy dopuszczą 
się zamachu na życie, zdrowie i wolność oso 
bistą przewstawłcrła najwyższej władzy pań 
•twowej.

lO Ż Y C Z ki DI i  REEM IGRAmÓW .

ł-uz, acaao konusyi skarbowa- nuczeto- 
wej usiawę o udzielaniu gwarancyi do wyso 
kości 50U mliouów ria ulgowe pożyczki d a  
reemigrantów z Niemiec, droonych przciny- 
Jow cow , kupców * tdL 'Do tej samej komisy! 
odesłano ustawę o wydaniu czwartej sery! 
biletów bankowych, ustawę o czekach oraz 
tow ełę do u staw / o spółdzielniach.

WALKA Z DROŻYZNA i PASKARSTWEm.

P. G d/k uzasadniał nagłość wniosku w 
'PrawK wzn-tgaącei sio drożyzny. Wniosók 

domaga się od rządu* 1) zamkmęcra granicy 
dla wywozai artykułów pierwszej potrzeby, 
a do osób nestosuinCyen się do tego zakazu, 
zastosowania sądów doraźnych. 2) Radykal­
nego tępienia lichwy żywnościowo', magazy 
oowania towarów w  celach speku'acyi i prze 
nytnfctwa pod grozą sądów doęąźnych. 3) 
Wynagradzania osób, które przyczynią s'ę do 
wykrycia tajnycli sfcładów, aż do wysokości 
całkowite1 wartości skonfiskowanych towa­
rów. 4) Wydatnej pomocy dla Związków ka 
munalnych i spółdzielni przez użyczanie ta­
niego icreaytu ! ułatwianie pożyczek. 5) Przed 
kladania co miesUc Sejm ów sprawozaań z 
piz1 oprawadzonej akcył. 6) Zawiadamiania spo 
leczeństw przy pomocy plakatów o skonfi­
skowanych towarach 1 nałożonych karach. Na 
głośc wniosku przyjęto 1 wnSosek ode siano 
do komfsyl walki z dredyzna,

WMUROWANIE W SALI SEJMOWEJ TA- 
BUC V PAMIĄTKOWEJ KU UCZCZENIU

ś p . Na r u t o w ic z a .

P. Smfarowskj tizasadn'ai nagłość wnio­
sku w przedmiocie wmurowania tablicy pa­
miątkowej ku uczczeniu śp. Prezydenta Nant 
łowicza i wnosi, aby wmurować w sali sej­
mowej tablicę pamiątkową a koszta wstawić 
do p rei im. nar za w? rubryce wydatków sejme 
wych Nagłość przyjęto .'ednc-myślnie.

Następne posiedzenie odbędzie się w  pią 
tek, o godz. 16. Na posiedzeniu tern prezes 
Radu m msirów gen, Sikorski wvgłosi swoie

♦ * *
Warszawa (telef.) (z> Wczorajsze pcsic- 

Sejmu było jaskra w em stwierdzeniem

Warszawa. (Telef.) (z) Uwaga sfer po 
litycznych zwraca się obeeme w stronę 
W ęger i Małej fimenty. M tóliwcść wybu 
chu wojny na południu działa podniecają­
co na stanowisko Nienćec wobec Francyi. 
Wiadomość o tern. że Francuzi w odpowie

d*zi na odmowę świadczeń węglowych ze 
strony niemieckiego komisarza węglowe­
go w Zagłębiu Ruhry postanowiła przystą 
.pić ćr> prywatnej rekwizycyl. wywołała 
ze strony Niemiec groźbę zatopienia ko  ̂
paiń.

WtOCiTiU  8 flC b iii2 U ,ll
ęsneciulc© Jugosław ii.

Warszawa. (Telef.) (z) .Dię Zeit“ o- 
trzymuje z Rzyinu informacyę, że mini­
sterstwo wojny powołało pod broń rekru­
tów drugiego semestru rocznika 1902. Wia 
dom ość ta została uzupełniana łnformacya 
mi o dalszych zarządzeniach demobiliza- 
cyjnych we Włoszech. Można uważać mo 
bilizacyę we Włoszech za zdecydowaną. 
Skierowana ona jest przeciw Serbii i pozo 
staje w Związku z zaczepu o-odpornym

traktatem wlosbo-węglersklm. Również 
rząd Horty‘cgo wydał tak zwaną ustawę 
o porządku która nie jest niczem łamem 
jak zamaskowaną mnbilizacyą wszystkich 
roczników od 18 do 32 roku. życa . Donosi 
o tem „Rothe F&ne“ stwierdzając że po- 
mięazy Węgrami a Wh>chami Istnieją taj­
ne układy wojskowe. Czeskie dzienniki do 
noszią, że w całych Węgrzech dniem i no­
cą przygotowują się zapasy amuuicyi.

Mussolini o oi2osol3!i1ei3ly I m i .
Rzym. (Pat) W czasie rozmowy z 

ozien-nfk.trzami Mussolni oświadczył, że 
aby Włochy stanęły na c:*ele koatlicyi prze 
crwaugielskiej jest śmieszne. Jeżeli Anglia 
czuje się odosobnioną winna to swemu po

\

stępowaniu. W czasie narad paryskich pro 
pozycye angielskie zostały ourzucotie, ale 
między faktem odosobnienia Anglii a o- 
skarżeniem sojuszmków o antiangielskie 
stanowisko jest gruba różnica.

Warszawa. (Telef (z) ,.Seuo!o“ dono- bloKu kontynentalnego. Projekt ten został 
si, ze Poincare odbył naradę z włoskim I przez Poincarego odrzucony z całą sta- 
ambasadorem, który przedstawił projekt * nowczością.

cynizmu tych, których wini społeczeństwo, 
.ako moralnych sprav.ców śmierci śp. Karino

i wic,;a. Poseł Sayda stwierdził, Iż nikt n:e 
j wierzy, aby się mogła. szerzyć ta zbrodn.a o 
którą chodzi. Miał na myśli mordowane pre 
zydhntów. Zarzucił on ironicznie rządowi, że 
z powodu pewny cn zajść popadł w zdenerwo 
wanie i utracił równowagę. Pod koniec po­
sadzenia; wszedł a porządek dzienny wnio­
sek „Wyzwoleń;?** o wmurowanie w gmacnti 
sejmowym tabl cy ku uczczeniu śp. Nai ulowi 
cza. Jak zaznacza -Robotnik’* na wczoraj­
szym posiedzeniu prześwietlono Chjenę aż do 
jej trzew z przerażającą jasnością i dokładno 
ścią. Wrroski postawione p-zez prawicę, a 
zwracające się przeciw wnioskowi Wyzwole­
nia, świadczyły, tfo jakich potwornych wykrę 
tów ucieka się prawica, aby zamiast uczcze- 
n:a Narutowicza przez przedstawicielstwo 
Sejmu przemyoć uchwałę, że sein jako taki 
niema z tym uczczeniem nks wspólnego. Po­

seł Staniszkm zaproponował, aby tablica by 
la wmurowana w Zachęcie lub w Belwederze 
i żeby koszta pokryć z  ćyjet posrlsklcb.

Perfidię nacjonalistów uchwycono w lo i  Na 
lewicy zrozumiano, że dążeniem endecji jest zba­
gatelizowanie m orderstwa i niedopuszczenie —■ 
aby koszta tablicy pokryte były przez cały nar 
-ód. Gra prawicy szfa w tym  kierunku — aby 
wmurowaniu tablicy nadać pryw atny charakter 
demonstracji postów. Oba wnioski Staniszkisa 
upadły.
Podczas głosowania zdarzyt się niezmiernie cha­
rak terystyczny  incydent. Za wnioskiem Stanisz­
kisa głosował w raz z Chjeną poset Witos i pod­
niósłszy się z miejsca daw ał dwukrotnie znak! 
swemu klubowi, ab?' poszedł za jego przykła­
dem. Klub jednak pozostał na swoich miejscach 
nleruchowy, a naw et z niektórych foteli P .  sta, 
dały się słyszeć lapidarne sprzeciw y pod adre­
sem W itosa, tak że w yszedł o» lueawłeczHie 
za sa li
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P I E K I E L N E  M O Z Ę
krtystHa wiedeńska ]VlAI_iY  P I O O N  w głów. roli.220

„R obotn i zaznacza, to ten  rpizod odsłonił 
dw :e rzeczy, a mianowicie, te W lios prowadzi' 
j>a własny rękę polityk© zbP ieiJa się do Chjeny 
i trzym a się taktyki, aby pozornie fcć z lewicę, 
a w najważniejszych sprawach pop.erać Chjenę, 
a dalej, te  ogromna większość kluou P :asta ma 
dość tego krgtactw a i kiedy zaangażowany Jest 
honor stronnictwa —. umie się oprzeć swemu 
przyw ódcy t

0  „ u  l u d e m  f  c H u s o s ‘*
n a  n u  w e r s y t e t a d r .

WARSZAW A. (AW). Związfck Ludowo 
Narodowy złożył wczoraj w Sejm ie wniosek 
nagły o zm ianę niektórych artykułów ustawy
0 szKołach akadem ickich . W m yśl tegc w.i o- 
sko liczba p rz'jm ow an ych  na p o szczeg ó ln e  
w y łz id ły  stu d en tów  n arod ow ości n ie  p o lsk ie
1 wyznania mojżesasoweyo n i ; może przekra­
czać pewnego stosunku ogólnej lczb y  stu ­
dentów i procentu, który ludność danej n a ­
rodowe ści, względnie wyznania m ojieszow e 
go , stanowi w iogóloero zaludnieniu kraju„_

R a k o w s k i  w ł ó c i i  d o  W a r s z a w y .
WARSZAWA (Teiet.). (z). Wczoraj 

w drodze powrotnej z Lozanny przyjechał 
do War zawy prezes Komisarzy ludowych 
i komisarz spraw zagranicznych Ukrainy, 
Rakowski.

Ustąpienie wfceipiirętra
Mikolechiego.,

WARSZAWA. (Teief.). (z). W icem ini­
ste r skarbu M ikulecii wstępuje z zajm owa­
nego stanowiska, powołując się jednak w  
p.zepisy pr gmaiyki, domaga s.ę otrzymania 
isoborów przez p, ł ro'- u.

/
Wyrok ŚMierci 

na morderców w Bielanach.
WARSZAWA. (Telef.). (z). W czoraj to­

czył się przed sądem  doieźnym  proces prze­
ciw zbrodniarzom , którzy wymordowali ta ła  
rodzinę w Bielanach. Jak  zaznaczył proku­
rator, była to najohydi eis?a zbrodnia, jaką 
kiedykolwiek rozważał sąd doraźny.

■ -Zbrodniarze z st li skazani na karę 
śm ierci Drzez roztrzelanie.

Ba l  p r a s y  w  w a r s z a w ie .

W arszawa, (telef.). Bal prasy odbędzie się 
w  W arszawie dn'a 10 lutego br. w apartam en 
łach prezytłpum  Rady ministrów.

DEPUTACYA URZĘDNIKÓW P ^ S T W  
U MARSZAŁKA.

W arszaw a. (avV.). D e leg ac ji prezydytim 
Centralnego komitetu pracowników państwowych 
zgłosiła się do m arszałka Rataja z prośbą o in- 
tarwency© w sprawie prędkiego p rzep row adzen i 
w Sejmie ustaw y o uposażeniu pracowników 
państwowych, k<ćrą rząd posoanowił wnieść 
w ciągu pierwszych dni lutego. Delegacya przed­
staw iła marszałkowi obecną sytuacy© pracowni­
ków państwowych. M arszałes bardzo przychyln'e 
przyjął delegacy© i oświadczył, t e  pracownicy 
państwowi mogą lkfcyć na to, te w możliwie 
rychłym  czasie spraw a wejdzfo poci obrady 
Sejtnu.

NAGŁY WNIOSEK P. P, S.
Warszawawa, (Tólel.) (z) Klub sejmo­

wy pps. złożył do laski marszałkowskiej 
wniosę!c nagły w przedmiocie pogwałce­
nia koiistytucyj przez trześć niektórych 
artykułów regulaminu senatu. (W sprawie 
tej poświęcił „Wiek Nowy“ artykuł p. t.
Próby tmerpretacyi konstytucyi“)a

Di&BAL BgDZlE SIEDZIEĆ 3 LATA.
W arszawa (AW). Wczoraj nastąpił epłog 

giośm-i sprawy DgbaJa. skazanego
przez Sad Okręgowy Warszawski za asrUacyę 
antypaństwowy na ó lat więzienia, któremu 
Sgd apelacyjny stmwtejszył karę do ,3 lat, cc 
fy w o S lo  skargę kasacyjna ze strony pro- 
Jtrtratcra ! <rbr«ny. Wczoraj Sąd naKyyższy 
ob;e te skarcó oddalił ł w ten soosób wyrok 
skasnjacy Dabala na 3 lata więzłenktR stał

prawomocny.

Echa procesu  
,,świętojurców”.

Perepryreac'a do Brygidek.
(rs) W łych dniach prokurator GiPtler, 

po otrzymaniu wyroku na piśmie, wnw.sU 
-przeciw przeciw wyrokowi, uwalniającem u 
cały szereg ś.viętojurskich działaczy.

T yrm zasem ' Królikowski, Cichowski, 
Ju-'g et cons., skazani na cieżkie wi zienie, 
odstawieni bęuą clo Brygidek na ul. Kazi­
mierzowską, gdzie odbywać będą karę. — 
W ślad za nimi powędrują także ci, których 
sąd wprawdzie uwolnił. a 'e  co do których 
rroku iato r zaoew iedział w niesienie-przeciw u 
przeciw wyrokowi. Na ich czele znajdzie się 
w Brygidkach m. 1. osławiona dr. Czesława 
Gross erowa.

Tym sposobem  świętojurska aw antura 
zaczyna likwidować sic-

Wittiomti&i gieMowi.
Lwów, 16. stycznia 1 23,

Rkcja h an d low ał p rzs.n ysłi v»,
P.neą Żądaj i  Tn._«WeP 

od do
B raw .W *. 105000--S 120.0)0  1tu.)0o - 150.000 
C indorów d -0 <0 — 76 00 63- 0 )—75.000
S.arpant Ij.GO*— 16503 16 ÓS9 - I 5090

ę i.ieidw* £6000'— 57 000 «̂CW0
,Gauc|a“ 2,000.0 .0—    -
-G.,rota* es 85C 120 X) 1.300—fiCtJO
„Gći.<*" 64ń03—  66000 ś*vV£
,O kos“» 66Q 0—  70-JOO 6900, —97009.
.Parowozy" liaOO*—* 17500 16-00—122yfl
.Patria* 5600'—   —
.Pezet* 6 >03'— 8500 68.X>-80Ó.
.Pociak* 7260—  S000 7600—775*3
, Polski Glob" 11 ,0—  1260 GC9

Polaka nafta" ',530—  120X» 11500-6800
1‘. T. haa li. 3b03'-■ 4530 4 6 3 0 -4 2 5 0
Polaot 6 Oo—  —
.Rakszawa" 6 -000—  66000 6.000
.S ien ią*  elektr. SoffÓ—  7 3001 łOOOO 172500 .dULs/u* £9 >00— obOO , 000
/fcspcfco* '{oCdl)-— 00000 000
Zieieniew— 60OOJ—  74013 7 3 jJ 0 -« 4 0 f»
.zaci.lb.4  Polaka" 453—  — — —

LEWIZY.
P1««H 7.adaią Tra-is.ikela 

omoy* 110 09—  123U03—  1 lOuOO-t2J0*)e
óaryt 1 * 0 0 — 1 8 ) 0 — ! • »
óirycb 4700—  5 0 )0 —  4 / 0 0 - 5 0 4 3
Praga 700 — 7 > 0 —  7 1 0 - 7 3 0
Buna peazt 7'50 o — 9  6 4 -0 0 * 0

i dań 0 14 0  37 0'34</, -ó'3<
Lerlin 1'70 2 1 0  1 b » —1*88
Belgrad (w  dinarach! 170’— 210—
Nowy Gra 24003—  2500 *— 21093-24500
Medioisn 1080— 1150 — 0063 C0*JG
Bukaraaii 110’— 112— —
* 1‘u ’t c '  j  1 5 5 0 ' -  . 1 bO i) —  7 9 9 5

K r.p en S ia ^ j 6 0 0 *  — O O P —  -
Finlandia 0*00 00..0 -— •—
Hołandja 84ó)— 90)u -  S 6 V -« * *
bzwe.-ja — --'I
Norwegia —*— —— —

Giełda zagraniczna.
Zu> ycn, 16. stytaan«.

terłin . « • • . .  M ł
raga . |  .  .  74.83

Warszawa . . . . .  9.03
Wiedeń. . . . . .  %M7*

KIEOnCJUSA G1T1 3 L
L w ó w , 17 , sty czn i*

P cłery  « r r w  anskt* 2 7 5 0 0  ■ 9 7 7 0 0  *- 
dynkt t ów/ijkr 5 7 3 3 0 — 2 7 530  dolary km adyj*  
•kle* 2 7 3 0 0  - 2 7 5 0 0 , jed .i dwójki 2 7 1 0 0 - 2 7 3 UG 
merkl niemiecki** 2 *9 6 — 2  05 , cetkl 1*70 —i 
1*30 , drobne 1*6 0 — 1 8 0 ,  leje  120  0 0 — 135'O0 
drobne 1 1 0 *00— 120*0 0 , c /e sk ie  kororfy 7 5 0 —» 
8 3 0 *00 , drobne 730 *0 0 — 790 00 . rubla S -setk i 
1 9 0 -0 0 - 2 4 0 *00 , setki 2 6 0 *00—  310*00  25 » ła  
blówki 1 1 0 *00— 1 25*00 franki franc. 1 6 5 0 *—  
1 7 0 0 *00 ; funty szter!. 110000 *— 1 1 3 0 0 0 *-, f f r&i 
szw efcorskis 4 7 0 0 *3— 4 8 0 3 '0—  Złote: 20 -kos, 
1 0 6 0 0 0 — 1 0 8 0 0 0 , 20 -fia n k . 88000-  9 CU00  
2 0 -markdwki 108 -0 0 0 — 1 1 0 .000 , 10-rublówkt
124000—127000. trtbro lorcny Łiu,lrjacki# 
1600—1650. Lurcny 4100—4200 ra^ił 7200 
7 2 0 0 .—

Kionilia bieżąca.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO^ 

TEATR WIELKI
Środa 17 siTcznia o godz. 7 „To <• *a 

nieisze" kom edya w 4 akt. Jewreim ows.
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D n a  frasiczn e ■ w y p a d k i 2 bronlg
wKoiomyL-

(O d neszego korespondenta):

KOŁOMYJA, w sL ezniu.'
W ubiegłym tygodniu zdarzyły się tir 

dwa urypa i ki :? bronię, z których jeaen  za­
kończył się śm iercią, ofiara zaś drugiego ra­
ni.'a się ciężko w pi rś.

C horąży-zbrojm istrz 4 0  p. p. Franci- 
M.sk Pfeifer, naprawiając karabin, który się

W e czw artek dnia 18. stycznia, o godz. 7-ei 
„To, co najważniejsze**, komedya.

W  pi? tek, dnia 19. styczn a, o godzinie 7-ej 
„Lazme*, upora w 3 aktach.

W  sobotę dnia 20. stycznia, o godum e 3‘30. 
JB ra d a  Ł.ercne“, komedya w 3 aktach.

 OUH ——

TEATR MAL.jp
Środa 17 stycznia o  godz. 7 „Subtokatorka" 

krotochwtla w 3 akt Siedleckiego.
Wci czw artek, dnia 18 stycznia, o  godz. 7-ej 

,C*y jest co do oclenia?**, farsa w 3 aktach.
W  piątek, dnia 19. styczn a, o godzinie 7-ej 

,Czy Jest co do ocienia?'*, farsa w 3 aktach.

TEATR NGWOSCt
W e czw artek, dnia 18. stycznia, o gods. 7-ej
oawnych, aobrych czasów**, operetka.

W  piątek, dnia 19. s tyczna , o godzinie 7-ei 
„Balad-era**, operetka w 3 aktach.

Teatr i ter.-art. „L'L“, O ssolińskich 10 
W ystępy Vaily Bakuiińsldej, N oskowskiei 
Borkow skiej, O .lan , P ilarsk iego , Bajona 
Ilskiego. Sketch  .D iabeł i K obieta" ora 
farsa  „Aj, to  pech !"  P rzy fortep. Dr. H 
Gói ski.

T eatr artyst. liter. BAGATELA Rejtana 3. 
Program  od wtorku 16 stycznia br. Część 1.: „Ma 
ski** prolog pióra Z. ?,y wiek lego. Część II.: Nina 
M irowska — B. Kamiński — M. Mirski — Rodze.i 
rtw o  Godlewscy. Część HI.: „Wysoki Gość“ ia ri 
sceniczny. Część IV.: „Pan Rot, pan W eiss i pan 
ftrln* farsa. Początek o godz. 8 wieczór. 206..

GoścŁmtu występy Stanisław y Korwin—
Szymanowskiej. Znakomita ta śpiewaczka w ystą­
pi dw ukrotne na scenie T eatru W .eikiego w  je­
dnej z najlepszych swoich ról w pięknej, dawno 
nie granej u nas operze Dclibesa „Łaknie". Po 
ras  pierw szy śpiewać będzie Szymanowska 
w piątek, następnie w  niedzielę. Ł  W e tną a r­
tystka. której ślicznie wyszkolony głos, podzi­
wialiśmy niedawno, rolę „Łaknie" zaliczyć może 
S.nIaIo do swych najlepszych ! w tej właiśric 
partyi zdobyła sobie za granicą tek wysokie 
nznaołe.

„Czy josł co do oc!onia?‘‘ Sądząc po pró­
bach, z góry Już przypuścić można, i  o świetna 
ta  faks’* pióra Hennequina f Vebera, której pye- 
nt era odbędzie sSf we czw artek w T etrze Ma­
łym. zdobędzie sobie duży rozgłos Humor prze­
lewający się swoim rozmachem poza ram y sceny 
{ udzielający się widowni, świetne typy t nieo- 
czek wapfe komiczna sy fuacy t — w szystko to 
if.ih.rf i a k  na całość arcywesoią.

.'fm. cc naiwaznSefrT*-" niezmiernie orygi

„ z a c ą ł" , m anew row ał nim tak nieostrożno 
ż karabin wystrzelił, a ś. p. Pfeifer trafień, 
kulą nadł li jpem  na mie scu.

Również ofiar* własnej nieostrożności 
p a d a  panna Z., córka urzędnika kontroli 
skarbowej, która n.e wieuzęc, że rewolwe? 
jej ojca, leżący na stole, jes t nab ty, wy­
strzeliło zeń i raniła się ciężko w pierś.

S tan zdrowia ran.onej nie budzi je ­
dnak c Jaw.

•lalna f ciekawa sztuka Jewreimowa, któ.-a każ­
dym rzem wypełni widownie T eatru Wielkiego 
po brzegi,, powtórzona będzie w  środę. Ostatnim 
razem (w  poniedziałek) — już o godzinie 1 i-tej 
przedpołudniem, kasa w ysprzedała wszystkie 
bilety.

Kursy języka francuseiego, Tow arz. P rzyja­
ciół Francyi. Dyrekcya prosi osoby, które zgło- 
sW  się na kursy, ażeby bez zwłoki dowiedziały 
się w lokalu Towarz., Jagiellońska I, I. p., od 
ń—8 wieczór, czy zostały przyjęte- Osoby przy­
jęte, które mimo zaczęcia Kursów nie zgłoszą 
się do czw artku 18. stycznia, zostaną skreślo-ne, 
by można było uwzględnić podania Innych osób.

Pcsledzen-s Rady m. odbędzte się we czw ar­
tek, dnia 18. stycznia 1923 r., o godzinie 6-tej 
wieczór, w sali posiedzeń Rady m.

Idgzamina końcowe lasowo. W ydział rolniczc- 
'asow y, oddział lasowy Poi 'techniki lwowskie], 
zamierza złożyć Komisyę egzaminacyjną celem 
przeprowadzenia egzaminu końcowego (dyplomo­
wego) dla tyęb wszystkich ukończonych słucha­
czy wyższych uczelni lasowych, którzy studya 
swe pokończyli, lecz zalegają z egzaminem kafl­
ow ym  (dyplomowym). BHższyctt fnformacyi za- 
sągnąć  można z ogłoszenia umikjszczonego na 
tablicy Dziekanatu.

Bai Medyków odbędzie się dnia 30. stycznia 
'923 r., w salach Kasyna i Koła litcracko-a: ty- 
stycznego. W szystkie zaproszenia rozesłane do 
Komitetu halowego, jak 1 zaproszenia na bal — 
iraz sprzedane b lety, zatrzym ują sw ą ważność. 

Komitet dokłada wszelkich starań, aby tegorocz­
ny bal w niczcm nie ustępowa! tradycy! daw­
nych balów medycznych. Zaproszenia wydaje się 
codziennie między 6—7 wieczorem w Kasynie.

R aut studentów medycyny weterynaryjnej. 
Dnia 4. lutego b. r. (t. i. w niedzielę) odbęozie 
się w salach Kasyna miejskiego Raut doroczny. 
Początek o godzinie 9-tej wteczdr. Jak wszystkie 
zabaw y karnawałow e urządzane przez Bratnią 
Pomoc stud. med. w e t cieszyiy się wielkim po­
wodzeniem, tak i obecny wzbudza szerokie zain­
teresowanie w kołach towarzyskich.

Z T ow arzystw a Sztuk Pięknych (ul. Dziedu- 
szyckich 1, Gmach Muzeum Przem ysłowego) — 
komunikują, że w ystaw y zbiorowo prac art. ma- 
'a rzy  M ieczysława R ssznera  i Mairyana hr. 
-drzembosza, oraz w ystaw a szkiców śp. \Ul. 
Btockifego, trw ać będą jeszcze tylko kilka dni.

Komitet budowy ghnnazyum jubileuszowego 
!m, K om syi Edukacyjnej w Brznchowicach — 
uprasza o nadsyłanie wszelkich listów i zapytań 
oraz składek i ofiar pod adresem skarbnika Ko­
mitetu, p. Dra Stefana UHMY, dyrektora Miej­
skiej Ka*V oszczędności we Lwowie przy  u rcy  
W ałowej 1. 9.

Z T ow arzystw a Szkoły Lupowej. Doniosłość 
rozpostarcia Jak najbardziej szerokiej opiek! kul­
turalno-oświatowej wśród pracowników kolei 
oa-óstw owych, p rzez stwo» zenie bibliotek, czy­

telni, czasopism, wygłaszanie ooczytó w i wy­
kładów, organizowanie kursów dokształcających 
oraz fachowych przy pomocy kwalifikowanych 
sił, tworzenie burs I ochronek, popieranie tstn e- 
Jących i uruchomianie nowych kolonii wakacyj­
nych — spowodowały grono pracowników kole­
jowych do zawiązan a  kolejowego Kota T. S. L< 
na razie we Lwowie. W obec życzliwego stano­
wiska -Prezydymn Dyrekeyi lwowskie] z p. Balo­
wiczem na czele, należy się spodziewać szybkie­
go rozwoju Kola która — jak T. S. L. wogóia 
stojąc na platformie ściśle apol tycznej, powinno 
zgromadzić w łonie swojem wszystkich kole- 
powców bez względu na zapatryw ania politycz­
ne. Jak nas informują — przyrzekło Drezydyutri 
Dyrekeyi tworzącem u się -Kołu T. S. L. pomiesz­
czenie w jednym z budynków kolejowych, k tóry  
to czyn obywatelski ze szczególriem uznantem 
podkreślić należy. T

W ieczór muzyki plastycznej (tance plastyczno 
i plastyka sceniczna) w wykonaniu B arbary  Wol- 
skiej, prof. plastyk! scenicznej Szkoły dram atycz­
nej przy Konserwatoryiim P. T. M. i ticzenld 
Szkoły di amatycznej, odbędzie s ą  w piątek —i 
dnia 19. stycznia br., o godzinie 8‘15 wieczorem 
w sali Polskiego Tow arzystw a Muzycznego, uL 
Chorążczyzna 7. Bilety wstępu wcześnie] do na­
bycia w składzie nut W P. G. Seyfartha, ułlcai 
Akademicka 6 1 wieczorem przy kasiie. Szczegóły] 
w afiszach.

Ochotnicza S traż pożarna „Sokót" we nw o- 
wle, iirząuza w sobotę dnia 20. stycznia b. r. —i 
S irażack wieczór taneczny w salach izby ręko­
dzielniczej. Wiele niespodzianek dia gości. Bmol 
pod własnym zarządem. Początek O godz. t ‘30 
wieczorem. Kapela 26 pp.

W Kat. Związku Poiefc, uL Rutowsk'ego 18, 
wygłosi ks. Urban trzy  odczyty: 1) znaczenia
w religii pierwiastków rozumu i uczucia; 2) in­
dywidualizm w re!'git czy toż uspołocznlenie, —* 
3) Postulaty nowych czasów, a katolicyzm —« 
w piątek 19 — w sobotę 20 i w poniedziałek 23 
stycznia o godzinie 5-fej popołudniu. Zaprasza 
się członków i wprowadzonych gości.

Podania do Prezydenta Rzpitej. Do kancelai- 
ryi cywilnej Prezydenta’ RzpIteJ, w pływ ają stała 
oodania dotyczące spraw  nie należących bezpo­
średnio do Prezydenta Rzpitej, lak n. p.: prośby
0 koncesye, enierytury, nadanie trafik, bufetówi 
kolejowych Itp. Kancelarya cypwilna komunikują 
że odtąd podan’a tego rodzaju będą zw racane 
petentom, którzy dla uniknięcia wynikającej stąd! 
zwłoki, w inn t' podani.-* kierow ać do w łaściwych 
urzędów.

Polscy autorowfe za granicą. Z Zagrzebfr*
donoszą: W  tutrjszycb pismach po law ła  s if
wiadomość, żn Teatr zagrzebskl pizyfąi do gra­
nia dwie polskie sztuki, a to  „Zygzaki** Jcrzega 
Pogonowskiego 1 dram at 4 aktow y Anieli Kalas- 
pt.: „W śród swoich*'.

Zadymka. I znowu śnieg sypie ł sypte be* 
kodca, zaścielając ulice grubeml walrstwami. —■
1 znowu stróżc I dozorcy śpią błogosławionym 
snem, powiesiwszy m iotły na kołku. I znowu 
ludz s  łamią nogi, ręce, karki, rozbijają nosy I 
inne części ciała. 1 znowu S tacya Ratunkowa 
nie może podołać pracy. I znowu bęozie błoto, 
bajora roztopy, brud.

A śnieg na ulicach' rośnie, -rodnie
Dziennikarz szwedzkc-holcnderski. W czorutsaą 

naszą notatką poo. powyższym tylufem, w yrzą­
dziliśmy mimowoli krzyw dę p. Oswaldowi Loo- 
sowi, znanemu korespondentov'i pism zagranicz­
nych f współpracownikowi polskich, fnformacya 
nasza polegała na Jednoslironnych fałszyw ych 
zeznam ach kraw ca Brticka, któremu p. Loos 
chciał zwrócić zaukupione u niego fufro, jako 
bezwartościowe. Sprawa ta nie przynosi w nt- 
ozetr* ujmy zachowaniu się p. ^oosai, zaszczytnie
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f; id :  w 6 i'!l.
I lu  1 M O T T O :  G idząc na życ e lub n ejątck lliżnigo, laciągdir.y dług 

sumienia, który musi być i rę zej czy pćźniej sp.act ny 
V  głównej roli uroczo piękna G > N A  R E C C Y  i  M A R C E L I  V . B E R T  
Przepiękne zdjęć a. techn a, wystawa. Dz i ś  F M C M l b R A KIK1)

I
znanego w szerokich kołach ai tystycznych i 
dz ennikarskich.. {

„Kursy dla Inżynierów**. Potrzeba stałego uzu­
pełniania wiedzy teoretycznej i zawodowe] przez 
inżynierów i techników, zajętych w p .aktyce — 
skłoniła W arszawskie T ow arzystw o Politechnicz­
ne do zanicyow ania „Kursów dla inżynierów**, j 
Kursy takie powinny się odbywać corocznie — 
po Jeden — dw a tygodnie. W roku bieżącym 
w lutym oa 1. do 12. włócznie w Gmachu Poli­
techniki W arszawskiej będą czynne „Kursy**, na 
którycli poważne giono specyalistów (około 30 
osób) wygłosi w ykłady na tem aty aktualne z ko­
lein ctwa, z budowy dróg kołowych, z elektrowni 
oraz na tem aty teoretyczne. Na wykłady będą 
mieli dostęp wszyscy, interesujący się specyalne- 
mi sprawami ze wspomnianych dziedzin. P ro ­
gramy, warunki oi oz informacye, dotyczące k u r -1 
sow, udziela w dni b urowe S ekretarya t Poli­
techniki. i

(rs) Złodziejowi też potrzebny row er. P rak- • 
tykant w firmie K'erskiego M aryan Nowy do­
niósł policy1, że wczoraj nieznany sprawca o tw o­
rzy ł wytrychem  drzwi od magazynu 1 skradł 
row er wartości 500.000 Mk.

(rs) Z tury ukradł jakiś złodziej M aryanowi 
Kocko bundę, wart. 800.000 Mk. 4 (

(rs) Okradł Schrrmera. Do aresztów  oddano 
robotnika piekarskiego Michała Zercbeck‘ego, za 
kradzież worków w art. 42.000 ,Mk. na szkodę 
Stanisław a Schirmera, właściciela piekarni przy 
ul. Sadownickiej 1. 40.

* (rs) Gość w komlsaryacła. Skradł ble'iznę I 
talerze n i ^szkodę K uulsaryatu poi. VII. 15-łetni 
Iwan Borysiuk i powędrow ał do ,jd a“.

(rs) Piąty komśsaryal połicyl roztacza ener­
giczną kontrolę nad rozpijającemi ludzi restaera- 
cyami i kawiarniami, a w nocy z soboty it& nie­
dzielę obiawa z tego komDaryatu przychwyciła 
na gorącym uczynku a 7 takich lokali w mieście. 
Tym razem dzięki odpowiednim krokom urzędo­
wym me m 'hie winnych przekroczenia ustaw y 
kara. —

(rs) Utonięcie 13-letniego chłopca na stawia 
Klslcllr Uczeń Tadeusz Budkiewicz, lat 13. zam. 
przy ul. Marcina 20. ślizgał się onegdaj na łyż­
wach na staw  ę Kiselki 1 w czasie tego wpadł 
skutkiem załamania się lodu do stawu. — S b aż  
ogniowa w ydobyła Już tylko m artw e zwłoki 
chłopca.

(rs) G w ałt puDiiczny. Za gw ałt publiczny na 
osobie wyw. Cwaklińskiego, usiłowany w uPcy 
G; odzickich — zamknięto w kryminale Narcyza 
Sadowego i Stefan'ę Grodzicką.

(rs) Okradziona artystka Nieznany kieszon­
kowiec, skradł z kieszeni artystki teatru  miej­
skiego p. Pauliny Rybickiej w czas'e wsiadania 
do tram waju catą pensyę miesięczną w kwocie,
480.000 Mk. j 

(rs) Zgubił portfel obok „Domu narodw go11®
przy  uh Rutowskicgo, Stefan Szczurowski, około 
godziny 8. wieczór, dnia 13. bm. Portfel zaw 'era l l
3.000 Mk., kartę  identyczności i kartę  t-am. 
.wajową. ‘

(rs) Co się działo koło kasy kina „Apollo*1? 
Jakiś złodz:ej tram wajow y, zwabiony snać ty tu ­
łem granego w Apollo obrazu, pi.. Tajemnica 
przystanku tramwajowego**, zagości, do kina r

przy kasie skradł Tadeuszowi KapanoU skierr.u 
w czasie zakupna biletów zegarek złoty, w ar­
tości 1,500.000 Mk. odpiąwszy go srry tn ie  z łań­
cuszka. — Poszkodowany w yznaczył nagrodę
100.000 Mk. za przychwycenie spraw cy w raz 
z zegarkiem.

(rs) Właściciel księgarni pozbawiony bielizny. 
Właściciel księgarni S t . '  Rehman, zam. przy ul. 
Sadownick ej 18, doniósł pollcyi, źe z zamknię­
tego strychu skradziono mu bieliznę — wartości 
miliona marek.

(rs) Dywany nikną z ganków. Doniosła Ku- 
kurek Michalina, żona urzędnika, zam. przy No­
wym ś w ie c e  8, że z  ganku I. piętra skradziono 
na Jej szkodę dyw any wartości 300.\X)0 Mk.

(rs) „Nuza“ bez krzeseł. Z lokalu „Nuży** 
przy  ul. Krakowskiej 7, skradziono 7 krzeseł — 
wartości 100.000 Mk. Bezpośrednio po kradzieży 
drzwi bjdy zamknięte na kłódkę i to cudzą. Za 
spraw cą szuka polieya w tej samej realności.

(rs) Nieporozum, jiiIo zięcia z teściem. Moj­
żesz Oringer, który rzekomo miał okraść swego 
spólnika i zbiedz, nie uciekł, ale przyszedł do 
naszej redakcyi i prostuje, że nieprawda jest — 
jakoby w nocy otw orzył sklep spólnika swego 
Rudego i wyn ós! kosztowności. P raw dą zaś 
Jest, t e  spólnik jego i Jego teść, Rudy nie miał 
praw a do owych kosztowności, które byfy w ła­
snością Oringera, a ten własne rzeczy zabrał 
z. lokalu. Oiinger zapowiada teraz wystąpienie 
przeciw swemu teścow i za obrazę czci.

(rs) Ruch tram wajow y we Lwowie uległ 
przeszło dwugodzinnej przerw ie skutkiem 

zapsuc a się turbiny w elektrowni, na Persen- 
kowce. —

(rs) W łam aira na prow incji. W  nocy z 10. 
na 11. b. m„ wtamali s ę nieznani łotrzykowie 
przez wybicie szyby de przedpokoju inż. Jana 
Mullera w Tarnowie, zam. Nowy Świat 700 i 
skradli bundę do podróży w art. 300.000 Mk — 
kurtkę z perskim kołnierzem, podbitą kangurami, 
wartości 300.000 Mk„ czapkę perską wart. 
100 000 Mk., 2 parasole (męski 1 damski) wart,
80.000 Mk., kapelusz męsk’ pluszowy, wartości
50.000 Mk. i Inne przedmioty. Szkoda dosięga 
wartości miliona marek.

(rs) Echa afery Hammera i partnerki profe­
sora tańców. Przypominają sobie czy lch rcy  za­
pewne skandaliczną aferę Henryka Hammera — 
który po dokonanej defraudacji zbiegi ze Lwo­
wa w roku zeszłym  w raz z partnerką tancerza 
Baleya false Baleńskiego, który wówczas w ystę­
pow ał w teatrz j’ku w sali „Ula“. Poszkodowane 
byfy wówczas różne firmy lwowskie I konsumy 
na milionowe sumy. Rozkoszna1 „dolce far n eute“ 
Hammera w raz z „partnerką** trw ato  aż do- 
tychczas, a podróżował 0 1 1 sobie po różnych 
miastach,' w reszcie aresztow ała go na podstawie 
iistów gońc2łych polieya czeska w Pradze. Oszust 
jest już w drodze do Kirakowa.

Zgubiono dokumenta wojskowe, na nazwisko 
Franciszka Gerlacna. Uprasza się o  zw rot: Ulica 
Lwowskich Dzieci l. 12.

Czarny kołnierzyk futrzany zgubiono wczoraj 
w  kinie „APOLLU**. Poszkodowana, biedna nau­
czyć'elka, osoba starsza, prosa uczciwego zna- 
lązcę o  złożeń?" w Adm. „Wiieku Nowego**,

(rs) A więc chcia.a, czy nfe chciała? Arty­
kulik nasz o tern, jak io pewien obyw atel aal 
pewnej panience trzy razy po tw arzy, „bo nfe 
chciała być Jego kochanką**, wyjaśnia zastępca! 
jego p. dr. Roman Ż yw cki w nadesfauem do 
nas piśmie. W ynika z niego, że K-śiiierzowai 
całkiem w mieszkaniu Śnualkowskiel nie była I 
stów „dlaczego jej psuje życie i uwodzi m ęta"1 
lie powiedziała, śiniałkow ska dawno wiedziała 

! o teru, ze Kuśnierz, tj. jej kochanek, jest żonaty 
| a prócz ideo dobrze znała żonę Kuśnierza. Teu 
nie nam awiał kochanki swej wcale do utrzjrcny* 
wanta z n'm w dalszym ciągu stosunku, ani nJ« 
obiecyw ał jej, że się z nią ożeni po alcdługfe] 
śmierci swej żony, za to  Smiałkcwska wciąż 
Kuśnierzowi narzucała s ę ,  a gdy raz sfowtde o- 

I braziła żonę jego, pomawiając ją o zgoła niemo- 
: iralny „zawód**, Kuśnierz w rozdrażnieniu ude­
rzy ł Smfafkowską. Żona Kuśnierza za eb razv 
słowną, zaskarżyła w dodatku kochankę sw ego 
męża do sekcyi tizeclej,„.

„SKALA" urządza w sobotę 20. stycznia br. 
WIECZÓR KOSTJLMOWY.

M uzyka salonowa. Początek o godzinie 9-tej 
wieczór. W stęp ściśle za zaproszeniami. Strój 
spacerow y lub kostium, U 000

BAL MIESZCZAŃSKI W SALONACH 
STR7ELNCY na dochód biednych wdów i ste 
ról odbędzie się w niedzielę, 28. stycznia br: 
Początek o godz. 9-tej wieczorem. ŁG994

magazyn fcronl, Ltyfew.
„ Z & U k l M  LI d u g a  9, za o b d  in ia , ->e
ju ż  n a d e s - ła  z p ie rw szo : z ę d -y c h  fab ry k  xi T sm cz n :

PUBM H Y Ś L I WS K S
A m u n icja  i p rzybory  m y śliw  z a w s z e  n a  sk ła d n ie  
w w ie lk im  w y b orze. *J-3

RiutósRa C y k o r i a  
o b ecn i#

jest najlep->zę. Skład fabr. i ceny fib r . —• 
FRIEDMAN, Lwów, pl. Bernardyński 12,

17o

P
RADOMSKĄ CYŁ.0RJĘ ,M0Xfta*r

25390

W  sześćdziesiątą rocznicę powstania styen- 
ulowego, w sześćdziesiątą rocznicę bohŁterskłcn 
zmagań i poświęceń ojców naszych, którzy mi­
łość Ojczyzny placiii życiem i krwią własną —» 
oraz latami cierpień i katuszy^ w lodach Sybiru, 
niech nikt na szlachetnych nie zapomni, i c  w($ 
Lwowie żyje w ostatn ej pogrążona nędzy wdo­
w a i sierota po powstańcu. P rzykuta do łóżka, 

1 od lat wszelkiej pozbawiona opieki, odczuw^ nl« 
brak wygód jakichkolwiek, ale wprost brak su­
chego kawałka chleba. Dla tej w rozpaczliwej 

j nędzy pogrążonej p&iomklni bohaterów — prosi­
my o pomoc naszych Czytelników a łaskaw e 
datki prosimy nadsyłać do Ad® naszego 

t DLA CÓRKI POWSTAŃCA,
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l i ią b y s ra łe m  jpowodzfciilem  cieszs się  j e d e n  z  n a j l r p f y e h  o b ra zó w  w y tw śr it f  p o lsK ie j „ S i nKs- p. t.

T a ^ r a n i s s  p r z y s t a i s l i i a  s r s m u j a i G a r e s g
PoctąteK codziennie o godzinie 3-cie} i pół popołudniu — „ A ^ O T  .T .O**,

11013

Jak wstrzymać szalejącą drożyznę, jak 
dopomódz państwu, aby zaprzestało druko­
wania banknotów ? oto  troska nieustanna 
^ itd .. o rozumnego obywatela.

l i i i  W- p W ’1®
wartości marki zostanie ustalona, skai b nie 
'będzie amuszony do wypuszczania nowych  
temisji.

e,‘* v

r a b e m , a w j
Z ^ K U p  D £ N T Y S T Y C ' N Y

* » r a  I .  O r i c h a  l  P r .  l l m h i
CtoDarmlM 12, g o d o r d .  9— 1. i o i  i  —4  10036

O kaiin1® niskie ren ?
m a  t  r y ł  a n g i e l s K i e ]  n a  u b r a n i a ,  

u i ' 1 ta ,  pk s z c z s ,  t t o i t r u m r  nosi#
IM P O a f S U sflia . u l. P iń s k a  M a  Ul. p

Z N »N ! Z DOBROCI
M Y D Ł A  i MYDEŁKA TOALETOWE

HOŻMOWSKBEGO
WSZ^DZ.E DO NABYCIA. 11031

41*. I. Air PlBfiswdr iw:cz
rjtwortjff kanceiary® adw okacką w s  Lwowi j i pro­

w adzi ją w spó .n ie

i a M i i  Dr. F la ra  flxerem
110/7

Ile otrzymają emeryci - 
wdowy ? sieroty w b. m. 

za luty b. r,
(!!) Na podstawie inlbroiacyi. otrzy­

manej w iikwidaturze Izby skarbowej po­
dzielić się możemy z Czytelnikami nasze­
go u stna w przedmiocie poborów za łuty 
br. iKdez emeryitów, wdowy i sieroty na- 
stęDującem. danemi,

Mta^terstwn przyznało dwojakiej w y  
Śokości zas;lek za styczeń br. wynoszący  
60 i bij procent poborów listopadowych.

•/ 'isilek 60 procentow y dotyczy em ery

tów, wdów f sierót, którzy mieli w listopa 
dzie maksimum poborów 30 tysięcy mk., 
80-procentowy zaś przypadnie tym 
wszystkim emerytom, wdowom i siero­
tom, których polbory wynosiły ponad 30 
tysięcy mk.

Ponieważ jirż obecnie przekazuje s!ę 
pobory za miesiąc luty br. więc temsa- 
mem zasiłek tensam, przyznany za sty­
czeń przeruzuie się do Densyl lutowej.

W lutym więc emeryci, wdowy i sie­
roty otrzymają 30 względnie 40 procento­
we uzupełnenie za styczeń, w którym to 
miesiącu przekazane były 30 procentowe 
zasiłki do pensyi grudniowej, nadtn pen- 
syę lutową 50 procentowy dedatek świą­
teczny w wysokości pensy! listopadowej 
i 60 procent poborów listopadowych Jajco 
zasiłek za luty.

Unaocznijmy to na przykładzie. Ktoś 
pobierał w listopadzie 30 tysięcy mk., o- 
trzyma tedy obecnie następujące pobory: 
30 ly sę c y  więcej 9uu0 mk. więcej lbOOO 
mk. więcej 18.000 mk- razem tedy 72.000 
marek.

Weźmy drugi przykład, co do 80 pi ocen 
towego zasiłku.

Ktoś pobierał w 'listopadzie 100 tysię­
cy mk. uposażenia, otrzyma on z \  styczeń 
uzupełnienie 50 tykęcy gdyiż w styczniu 
na podstawie wymiaru grudniom/ego o- 
trzymał 30 tysięcy mic nadtn otrzyma 30 
tysięcy mk. nądlto ma pensyę za luty 100 
tysięcy, zasiłek 80 procentowy tj. 80 ty się 
cv mk., dodatek św ąteczny w wysokości 
50 tysięcy mk. łącznia zatem 280 tysięcy 
marek.

Zaiste dziwna logika i racy a rozporzą 
dzenia. A więc tym którzy mają mało. da 
je się zas:łek mniejszy, tyr.i zaś którzy po 
bierają więcej, daje się zasiłek wyższo- 
prooerttowy.

W końcu zaznaczyć godzi się, że prze 
kazanie należy toścj stronom Interesowa­
nym będzie ukończone najpóźniej do 20 
bm. z natychmiastowym terminem płat 
nośck

Z  k ra ru .
Budzą® Aw, po w, Trembowlą.

W tym tygodniu odbyło słą w tut. mieści® 
uroczysto nabożeństwo żałobne za duszę i. p. 
G abryela Narutowicza, pierwszego pdezydenta 
Rzeczypospolitej.

Miasto, pogrążone w źaloo’a po zgonie M  
prezydenta Gabryela Narutowiczy wzięło udział 
w nabożeństwie, by oddać ostatnie usług! 1 cześć 
zmarłemu.

Mszę śpiewań# żałobną odprawił ks. kan, 
Martynowfcz. któremu usługiwał przy mszy £w\-

piezes P. S. L. p. Gąsiorowsk’, Jeden 2  najwy­
bitniejszych przedstawicieli tutejszego społe­
czeństwa.

W  nabożeństwie wzięli udział w szyscy 
przedstawiciele sądownictwa pot'przew odn ctw em 
nacz. sąd. Skwirzyf.skiego; — funkcyormryisz® 
państwowi a to S traży  Skarbowej, nie raczyli 
wziąć udziału w  nabożeństwie.

Mogę się jednak śmiało zapytać, czy dłai 
S traży  Skarbowej, śp. Gabryel Narutow cz ni® 
był pi ezydeirteru I czy nie był godzien, — by 
w dniu nabożeństwa za jego dusze oddać pro­
chom «marteg®_ ostatni szacunek.

W]Sn

Rozpat.oszony nadmiernymi zyskami 
pęd do przepychu i zbytku, nie zna 
granic w  swoich niedorzecznych nie­
jednokrotnie pomysłach. O statnio  
w p ad ł/ wytwornisie paryskie na taki 
pom ysł loszenia osńw  w eleganckich 
lektykach. Na ulicech Paryża widzi się  
bezmyślne modnisie dźwigające z po­
święceniem swój słodki ciężar i prze­
chadzające się z nim z tryumfem. 
Rycina nasza przedstawia dwie Pary­
żanki z taką kia teczką. Jak widać z u- 
śmiechniętych twarzy, są zadowolone 

t sw ego pomysłu.

\
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Nowy wynalazek f lmowy.
Dzięki niemu będzie można Osiągnąć 80 procnet 

oszczędności przy dekoracyach.
lnżyner angielski W alter Hamilton Hall, któ 

ry  pracuje obecnie w amerykańskie] centrali fil­
mowej w Los Angelos, w ynalazł sposób łączenia 
dekoracyi faktycznych z obrazami, służącemi za 
tło tych dekoracyi tak, że całość na filmie fotogra 
ficznyrrt robi wrażeń e zupełnej rzeczywistości. A 
więc np. na tle minjatury przedstawiającej plac 
miejski w raz z olaczająccmi oomaml można ocifo- 
tografow ać żyw ych ludzi w taka' sposób, że wie­
lu ma w raź ;nie, :ż  istotnie ma przed sobą scenę 
rozgryw ającą się na placu miejskim.

Inżynier Hall robit naw et tego rodzaju sz tu­
ki. żc nasarnjrrzóa pokazywał widzom scenę odby 
wającą się w mieście marokańskim. Nagle w o- 
czach widzów usun ęio deseczkę, na które; to mia 
sto było wymalowane, a widzowie przekonali się 
Że grupa owych ludzi, poprzednio stojących na 
ulicy miasta marokańskiego, znajduje sfę napraw ­
dę w szczerem polu.

Szyczytem tryumfu osiągniętego przez :nźy- 
nfera Haila, był ślub w katedrze mestmfnsterskfej 
w  Londynie. Do tej pory w nętrza tej katedry  nie 
wolno było używać do zdjęć filmowych, a mimo 
to wndzowte mieli złudzenie, że ślub istotnie od­
byw a się w tej katedrze. Na dany znak usunięto 
fotografię I to n’ewielkich rozmiarów, przedsta­
wiającą w nętrze katedry, a w ‘dzowfe Przekonali 
się, że cały  ślub odbył sfę na ulicy.

»,Ciała astralne'1 liczą  na 
n aiw ność ludzką.

Co pewnemu antorcwl miał podyktować lord 
Kitchener?

Duch lorda Kitcher.era przysłał drogą zaświa 
Iową ciekawe relacye jednemu z autorów am ery­

kańskich. Tak przynajmniej tw ierdzi ów autor, 
ukryw ający się pod pseudonlcmem „Alamana“.

Opow udania „ducha lorda Kitchenera" są je- 
, dnak tak widocznie naiwne, że bynajmniej nie od- 
1 powiadają duchowi wielkiego żołnierza Anglij, któ 
ry  zginął na okręcie „ham psh re" , zatopionym 
przez niemiecką łOdż podwodną.

Opowiadanie zaczyna się w  chwili wyjazdu 
Kitchenera z misyą do Rosyi. Nocą, potajemnie, 
ws ada na okręt. Przechadza się po pokładzie 1 
zauważa, że pewien chłopiec okrętow y przygląda 
mu się bacznie i Jakby niezadowolony. Kitchener 
nsfaidł z boku f nagle słyszy, że ktoś woła nań po 
imiernu. Z ciemności nocnej wyłania się żółtawa 
światło, które przybiera formy kobiece. M arsza­
łek poznaje sw ą matkę, zmaTłą luż przed laty. Mó 
wi mu ona: ..Czuwaj, n.ó] synu; grozi cS wielkie 
niebezpieczeństwo".

Zlawfsko rozpływ a się, a w  klika minut ńóź- 
nlej dala się sfyszeć okrzyk!: „Łódź podwodna!"

A aalej opis , astralny" śmferef lorda Kitchene 
ra : Duch opowiada szczegóły storpedowania okrę 
tu, poc-.em mówi: „Gwałtowny wybuch w strzą­
snął powietrzem, noczem usłyszałem  huk fal. za­
lewających „Hamshfre". Straciłem przytomność i 
zdawało mi się, że mam głowę pełną wody. Nagie 
przestałem  odczuwać ciężar ciała. Zawisłem w po 
wlotrzu. Co się ze mną d*’afo? Byłem sztyw ny 
i bez życia. Nadaremnie próbowałem poruszyć 
się, a obok mnie widziałem trupa ludzkiego. P ły ­
nąłem przez ponure falo. aż w resztfe zrozumiałem 
io  umarłem. C z y i to  możliwe?

W działem  moje własne d a ło . lecz nfe widzfa 
tam siei de samego, ^ogrąźony bytem w  deinno- 
ściacn. Po diwill wahaplfa zbliżyłem się do mego 
trupa. Mijały godziny ł z przerażeniem patrzyłem  
jak ryby i gady morskie zaczęły pożerać moje 
ciało".

W  dalszym ciągu opowiada rzekomy duch, Iż 
matka Jego wprowadziła go do Królestwa Niebie­
skiego, gdzie spotkał królów angielskich. Edw ar­
da VII., królowę W iktoiyę i oczywiście Marję 
S tuart i Napoleona.

Książka ta  wzbudziła powszechne oburzenie 
w Anglii.

Nieudały lot samolotem  
nad Kanpłem La Manche.

Znakomity powiośclopsarz angieisid 
H. S. Wells, który miał zamiar odbyć po­
dróż samolotem z Łondynii do Paryża 
Z cfawiią, jfdy samolot miał rozpocaąn; lot 
nad kanałem La Manche, zerwała sśę sza­
lona łmrza śmeina, która zmusiła podróż 
nśbów do wylądowania w Symport.

Naczelny ret aUłort
BRONISŁAW LASSvOWNTCi&

OtfcOłtled.Ti-ilnw rpdąłtto^ł
JÓZEF KRZYSZTOFO WICZ

Ó G Ł O S S B E M I A

KASZEL i CtWYPtCE SOLFOCOLf f
w yrobu EeKL ch< in. „liF0LCQH“ we Lwowie, stosowapy z zn rF csrity tn  sł u tllicm  przez wszysiKich lefrarzy.

V 2i'6

F w en e ry c zn e , skó rne , ~a- 
l i f i i y P y O T  s ta rz a łe  leczy specja ł. 
Dr. F R IS C H  u* W a to w a  1. Ifl

10393

L w n w sh a  SzRota SBangraJji
lektora Uniwersytetu Dr. MeSSUSei/O wyucra steno- 
g.afji W 3 0  g o d z i n a c h .  Początek 22/1. Polyglnt, 
li o rlik a  szkoła języków, buchalterii i sbsnogrufji. 
Wpisy od 6—7. CńorązRyzna 7, III p. (Tow. iv!uz.).

207

£li!n
ładn e zbudowana, tylko z pierwszorzędną pyaktyką 
oraz praktyka Wi zostaną przyj cl do tiriny 
ACKER i BLANK, Lwów, p łac  A taryackl !. 8.

11038
Spec>iJista che«ób skórnych i wenerycznych

Dr. isr.
y!y elew. kliniki wi ideńskiej i berlińskiej 10053 

erć. dla Kobiet oci 10—12, dla mężczyzn od 2-5 
W niecziple i święta od 9-12, Kraszewskiego 3 I f  la (fur; dla przemyśla 

WflałłCrarzawiiego!
E t l l ^ d z i e s ^ ł  par w ń z k i w  le ś n y c h  o ro z­
p ię to  ci to m  609 m /m  — sp rzeda .an  o PIO TR  
NOWAKOWSKI J Ska, Lwów. p . M arjacki 6 - 7 .

Na żą d an ie  sk ła d am y  ofe-ty . 11039

E# najlenszej marki poie< a burto-

M l  w  I  S L l t R .  FrieaiBlti
d e n t y s t y ' z n y

Dra RENNfcRJLpSa- UnS! Brsesfslef 1
P rac  jwnii z^bów  sztucznych  w kauczuk n 1 złocie.

11039

B— MMa ir~ JAGIkLLO SKA 9. 171

B £g^2H M  M H N H H H M M H I
g t \  f a tN  55s d o  s a m o r o d n e g o  
M r P 4 f „ W i  B sp a w a p la  ^
pierwszorzędnej wytwórni k ra ‘owej. palniki dotyoM  
żo aparat w, jakoteż wszelkie prżybory do samo- 
ro.'nego soawania, sprz daje ze a ,ładu fir !ła „Ba 
teha'' uk G rńjbcka 1. 2 b, Dom katolicki. 193

ZihCad lek ?nh o -den fy ityG in y
L rd ra , ul. iak ó h a  Herm ana 11
p rzy stan ek  tram w aju  U  Cl fW ybranow sk iegu ) 
ordynuie codziennie od 9—1 i od 3—6. 1103J

\
E K T” *  mlen ę  p o k ó j  z k u c h n i a  (k o m fo  t)  
w śtÓam eS.iu na dwa lub więcej pokoi z kuchnią. 
Warunki korzystne. — Wiad mość: Biuro ojłSB̂ eól 
ALOJZY lACOBl, ulica Zimorowieza 14. 11049
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EOZK&AD JAZDY KOLEJOWEJ.
O J r i i  »d*;i z a  L  tfow a i

"JSo>ysłiiwia 9 ‘4 5 ,  t6 'l> , 23*25.
B  od .w J-5U, 19-35, 2 2 1 5 .
B; xuchow ic o 25, 9 -O-*, 11'30, 16 00*. i 9*00, 

2O-20*.
C iosie,rów  s 1*50. 

ir -w o .n  9*10, 15*10. 
u lo n y  i 14-20, 19 00.

K  m a r . .  (4 40, 14*35 w  dn ie  p o w szed n i-). 
K ra  o w e  3*20, 8 50, 1 4 * 3 0  16*50, . 8 * 0 3 ,  

20 35, 2J*30.
L w o  *ne 3 7'35. 21 ‘20.
M zar i Gr d  « 5 55. 13-40 §, 14*40 f .  
Piotrowic 3 ’20, 1,3 30, 20*35. „

e c h  jec 6*55, 16*25,
Podw ołoczyalc  119*33/ 15’0(\ 18-04, 21*20. 
P , xn in ia  via Kxa-<óW-Kolusz.a 1 4 * 3 9 .  
iż"d z .w iłu w a  19 30 
P o w y  ru s - le j  15 -35, 21*25, 

łow nego  9 50. 19*30 22 1 % 
isa  nbora 7*05, 15*05, 23*55 
S i "ne : 15 05, 23*55.
. . e ljn a  7 25, 23"00,
S o k a la  j rzez  K aw ą R u sk ą  15*35, 2 l '2 5 . 
S » :a l*  p rzaz  S ap ieź^n lrę  8*15, 18*35.
S ta n  slaw ..w a 7;2D, 9  4 0 ,  11 *50,14*20, '1G '00, 

19*00. 23*00. 
f t o j g n i w i  9-70, 19*10.
S tr -j  7* ,V P - 4 3 ,  16*15, 21*20. 23*25- 
S /c .-e r c i 11 -j 5 .
T e r  o  ofa 1 9 * 2 5 .  15'0G. 18D0. 23*20 
^ - u s z a u y  via R o zw ad ó w  6 * 2 9 ,  1 8  0 5 ,  

p rzez  B ełżce l i '45, 23"10.
W ilna | rrez K ow el 8 1 5 , 18*33,

I

UWAGA: fae=?!f

Przychodzą «J«i Lwoi»a>
B o ry s^ w ia  7*15. 13*03, 1 7 * 5 9  
*3 o  ów  6 łO, 9*30, 16'35.
B rzuch  w ic 7* 0, ifl lO* 15’30(, 1703* ,

20 00, 21*30*.
C h o d o ro w a  7"20.
J a w  ro w a  9(>0, 19 59.
K ołom y i i2"ł5 , 22 05.
K o m arna  (7 ' 5, 13*25 w d n ie  p o w szudrV ). 
K rakow a b*05 6 40, 8 * 3 b ,  10"2C. 1 3  *X J  

13*25. 2 0 - 5 .
L a w rc z n e ro  8 03, 2**40.
M szany i G -ó d k a  *30, 1(.*05, 16*19 §.
P  o tr .w ic 6 05, 6-40, 18"25- 
P o d h a jec  8  ), 21*40.
Podw oioczyak  7-10, 12*50, 1 7 * 1 9 4  21 "19. 
P o z  an ia  1 3 * 5 3 . **
■ Radziw.-łov a  9 30 .
R aw y R ur iej 6 20. 12'0'T.
R lw n e g o  6'40, 9*30, lfi"3K 
S um bc a  H‘I0. 1 4  ', 21-09 
S i . r e k  10*40, -1 0 0 .
Sfiiatyna 6 70  13.40,
S o ra l  i p r.:ez  R aw ą  R uską  6*°0, 12*00.
S i kała  p rzez  S a ,-ieża ..2 ą  9’1S, 20 10.
S ,  n isł wc wa 6 00 . 7*23 , 9 ‘2 J ,  12*45, 

1 7 S 3 ,  18-40, 22*Or.
S to jfn o w a  10*00, 2 00.
S i  yi 7-15, 8*0:7. 13*00. 1 7 * S 0 ,  2>*4tt 
S?cz  r r s  16*40.
T arn o p o la  7 0, 12* 0 1 .7 * 1 0 , 2100 . 
W arszaw y via R ozw aa- w  8  5 3 ,  2 2 * 3 3 ,

! V7.cz Be': ec  5*5 '. 17*2).
W ,'n a  p rzez  K ow el 9 1  i, 20*10.

ieszne  o zn aczo n e  ł ł y s ł y m  €  P u k l e m ,  — * ty lko  w  n iedziela

a— Bwoma t
POSZUKUJĄ inteligentną Pan{ę — um iejącą krój — do 

upmania sukien w edle turnall ora* odbyw ania prób. — 
W ysok ie  w ynagrodzeni© — stosow n ie do zdolności. — 
BRONISŁAW A — H a fck a  20. 10579

ZARZĄD DÓBR A nU ssów  poczta  K ulików  przyjm ie o gro ­
dnika P olaka, kawalera starszego  łub w dow ca na wilct.

--------------     10739

AGENCI do sprzedaży ob razów  potrzebni. Z głoszen ia  od 
2 —4 L w ów . Kampiana 9. 10717

KRAWCÓW*- dobrych na robotę krajaną; którą s |ę  w ydaj*  
poszukuje K atz; Kopernika 5, 10948

KUCHARKĘ i  podkuchcnnc poszukuje M leczarnia 
R om anow icza 10.

* uijca  
10943

PANNA p isząca b iegło  na m aszyn ie (polsko _ n iem ieck o) —  
zostan ie natychm iast przyjęta. Z głaszać s ię :  Biuro filmOu 
w c 1SSAF1LM m iędzy 4—5 popołudniu ulic* Gijniańska 19

--------------------------------------------------------------------------------------------------------  10939

GOSPODYNI potrzebna zaraz do w ięk szego  gospodarstw a  
znająca s ię  dobrze an m leczarstw ie; ch ow ie  drobni I św iń  
Odpis św iadectw  z  podaniem w arunków n adsyłać do Za­
rządu dóbr Żuraw no; p. w  m ielscu , 210

ZARZĄDCY majątku ty lko z  bardzo dobremi poleceniam i 
poszukuję od I marca O dpisy św iad ectw  \ żądania przy  
sy ła ć  Astan, S ap ieh y  4: L w ów . 10891

UCZNIA na dokończenie praktyk! przyjm ie cukiernia M. 
Snihur Leona S ap ieh y  47 — zg ło szen ia  lam ie . 10924

SŁUŻĄCA do w sz y stk ie g o  z dobrem! św iadectw am i potrze 
bna zaraz. — Cukiernia Gródecka 29. — Zgłoszenia m ię­
d zy  8  - 9  runo. 10923

PO SZUKUJE s ię  KUCHARKĄ *  dobrem! poleceniam i. -J  
Z głosić s ię :  K ępcrnika 5; II. p . ; BUrger. 10656

FABRYKA wyrobów m etalow ych  przyjm uje ch łop ców  da 
nauk?. — Z głoszenia  Ź u liń sk iego !1A. 10739

ZDOLNEGO pom ocnika cjptycraego poszukuje firma Appel 
i S k a ; L eg ionów  i .  11038

najsmaczriejsza, najlepsza, najdeli­
katniejsza, naiwybornieisza, najzdrow­
sza, najpożywnieisza, najgustowniejsza, 
najtańsza £ Z E l€ @ L J I D I i  w Polsce. 
D o  nabycia : d 1 ajlicznie wszędzie.

hurtownie u firmy :’2i

r*\ j  ł a o o w r e j  s s -k a
A J E N C J A  E L Ą  E K S P 0 R T D  i  I f f l T O T U  

LwAw.M HRtaja19.T e l.892

Min  2 PŁ PRSC. dólir luli 
Bi lal prisdSĘMo^fw isśn.
jio tr*  b u |e  r r a w d z  wi<* zd a ln  go, en e rg e zp e ^ jo  : u c z l -  
w e ^ o , w  sile  w i,  k u  a d m in is tra to ra , k a s je ra  lu b  kon  
tró lo y a . k tó ry  m oże ztożyó w sze lk ie  z a h e z -le c z e n it  
(kauui^) — raczy  zw rocie  e ię  o in fo rm acją , k tó rą  
udz ie li x  gr*< jzn e sc i k a n c tla r ja  A d w o k a ta  D r a /d z i -  
.s ła w a  S ta ń k i:  w icza , L w ów , A k a d em ick a  22, II. p.

•1 28

ZNANE 2  TANIOŚCI!
yYlSaBĄ FIHBNKJ, KfiPY, 158
ńohryr.rB polssa  SKład dclioraŁyny 
S .  y r j r s *  M  j ,  u L  S J O h ic sk ig c !^  7 .

’ '785 7

i.'i? Ł iźlliii
e lek try czn e  z Dronzu i .-m- 
siąż .s  z JE D  vk itiN Y  *11 
abażurami jaicoteż am- 
py ato l. i do  sza fek  noc . 

p o lec i

di? irlli 4
Z arów i i sp a lo n e  zam ien ią  
z a  o p ła t ą .  * 2'2 4

blisko ul. Akademickiej za donrym 
czvnsz3m poszu .iwany. Zgłoszenia  
osobiste  lub pisemne skradać w 
Byrekcyi Zakl. Druk. „ P R A S A 4* —  
Sokoła 4, codziennie do godziny  
3- c :ef popołudniu. 90 2

POSZUKUJEM Y robotnika do robót p iw nicznych . Max 
W fksel — Krakowska 14. 11042;

PANNA do 3-lc tn iego  d ziecka potrzebna. P lac  H alicki 7 |  
III. p na praw o; od 12—5. 11026;

P O T R 7F B N A  d ziew czyn a  do kuchni. M leczarnia — Leona  
Sapiehy Nr. 37. 11033;

KILKA PANIEN do roboty pudełek przyjm je fabryka TEKAi 
ł L w ó w ; ul. św . Kfngi 14. 11032

SZPITAL ‘zraetick? p rzy ul. Rapaporta I. 8 — przyjm fe  
natychmfaM kilka słu żą ce  (d zfew c2ąt). — Z głoszenia  ■ 
Z arządcy. 11004

ZDOLNEGO m łodego kopistę poszukuje SZTUKA — L w ó w j  
L egionów  1. , 11006

POSZUKUJE służące! do w szy stk ieg o  — hm*^Jące! dobrea  
gotow ać. Inż. Sirttler; T rybuualska 8 ;  II. P ia n o , m iedzy  
godziną 3—5 popołudniu. H007v

KILKA Y^YKOftCZAPEK* ledną m aszyn istkę do robót s p o .  
d niow ych  przyjm ie Baratz — M jsyonarska 7. 11009?

SŁUŻĄCEJ dr# w sz y stk ie g o ;  do dw ojga osób  p osznk u łę i 
Z dobrem ! św iadectw am i p rzedstaw ić s |ę ;  Kop«rn*‘kn |4 |  
III. p. drzw i na lew o. 10977;

POTRZEBNY chłopak fub dziew czyn a dochodząca do no­
szenia"' opału na drugie p iętro . Z yblik jew jcza Nr. 27 J  
II p iętro  na praw o. 10986

CHŁOPCÓ W  do nauki przyjm ie Zakład &LUSARSKI uHca 
Panieńska !. 9; 10991

POSZUKUJE SIE ZDOLNEGO I RUTYNOW ANEGO RZĄD  
CY DOBR. O f* rty z Curriculum v jtae  i warunkami na­
le ż y  przesłać do Zarzadu dói^r w  K nikienicach Posada  
natycbm jast do obięcJa. — O ferty n ieuw zgłędnione zosta  
ną bez odpow iedzi. 169

.EKTEKS“ 4K,tM alopolsL ie 1 ow.
H A N D L O W E  -  „

pele  ca naczynia K a m i o n K o w a  trw ale
g a r n ł l i ..................... o d  M S .  2 5 0
d o n i c a ..................... o d  M K .  I l O O
m i s K i ..................... o d  i*fH. 2 5 0
w “ Z o n K l  . . . .  o d  M l i  1 2 0
d z o n n K i  . . . .  o d  M 8Ł. 4 5 O
Przy w ąk-zym  odb iorze znaczni rabat. 172

CHŁOPAK ośm lnletnł m o ie  b yć oddany do p osłu g do nau­
ki lub też odstąpiony do zupełnego zaopiekow ania sit 

nim. W iadom ość u Markusa Scga la  Jach ow icza MA. 9014

DORRZE prosperujący w ięk szy  in teres handlow y poszukują 
spólnika z w jększa gotow ką celem  p ow iększen ia  handlu. 
Z głoszenia  pod KATOLIK do Adm. W ieku. 10941

W SPÓLNIKA z  w ięk szym  k a p ia łem  dła rozszerzenia in te ,  
resu pf-szukuJe dom handlow y. —  O ferty pod SZYBKI
O BRÓT do Adm. W t*eku. I0S28

ODDAM KUCHNIE pod w łasn y  zarząd, 
sk! ubca Ł yczakow ska I9A.

D O STAW A  PIASK U

B ron isław  D abro*  
10901

S. K w iatkow ska L w ów  Krup jarska 21

      10677
ZAKŁAD R O BÓ T RĘCZNYCH T.' W jlier I W . P all; uHcfl 

Z yb iik lew  cza 37; parter. 10770

ARTUR 3 M U I J .7 ; stro ic ie l fortepianów ; 
h 8t przyjmuj strojeni* f repemcy*. C hm ielow skie o  

•0850



„ W IE K  ,;\C vvV‘ " Nr. ó*47K d r i a 18 »tvcz.iw  192-5

PO DCZAS - TAŃCÓW  ORAM NA FO RTEPIANIE. Z am ów ić. INTEL. Panienka; lat 17 — poszukuje posady bony — 
ni» przyjm uje W ny Pan Marotju. Hoffmana 14; parter {-  RktorSrt — to w arzyszk i — pfelęgujarki. Z głoszenia  pod
cd j i  do ?, — N ow icki W jnnikj. 1Ófi4«. t BOGDANKA do Adm. W ieka. 10984;

PO SZU K U JL ' n ap ran y  t cerow ania w  d fn iaca . Z głoszenia  
listow n o pod W DOW A do Adm. W icku. 10985

PA N O W IL: Kar-eiusze m ęsk ie przerabia nujtepiet I w is t a ,  
fannie* na najnow sze fasony Jedynie P ierw sza  Kralów* 
Fabryka K apeluszy Rud ^fa N en w cłta ; L w ów : Balonow a 3; 
S k ład n ice: plac M ajyapk} fi; K a im lw zo w sli*  25'. O r^.
decka 72. 1CS7I

PRAKTYCZNA AKUSZERKA przyjm uje i udziela r«rad  
pod djfckicc.yj,; S , G. Leona S apiehy 85. 10751

AKUSZERKA LUTKOWSKA z W arszaw y przyjm uje zam ó­
w ien ia; udziela porad pod d ysk recyą , — U lica Asnyka 9 
drzwi 2. ** - 10257

AKUSZERKA przyjm uje zam ów ien ia; udziela porad pod 
d ysk rccyą ; Józefeta  3; boczna G ródeckie), parter B. D.

   ~   10822

SPOLNIKA fach ow ca z branży tek sty ln e); katdifca —  PO-
-- szu kuję W ym agana gotów ka 50 mil Z głoszenia  do Adm. 

W icku pod FACHOW IEC TEKSTYLNIK. U 045

O D STĄPIĘ 2 tony w ęg la  % dostaw ą. WludrmioSć: U lica
L elew ela  5; parter na Lrwo; od 10—12 I 3—5. 11044:

DZIEWCZYNKĘ bUndynfaę o ładnych niebieski cli oczkach*, 
liczącą  1 \ pól roku — oddam za  sw oją. S łoneczna 21 —

i u W P. Schera,__________________________________________ U 0 \2;

OSTRZEŻENIE! Jako pełnom ocnik firm y R osenfeld c t  Co I 
Paw ła Rosenfelda w  Gdańsku — ostrzegam  przed n ah y . 
ciem  czek ów  w ystaw ian ych  przez w ym ien ion ych  na p łeć
m i«on ów  M k .; z których każd y op iew ał na kw oto Je- 
d neęo  m iliona na banki tu te b z e  — zarów no w sz y stk ie  
Insfytncye iakoteż o&oby pryw atne i o donfesjcnle w  ra­
zie  p rzychw y łania pozb yw cy . Nr. czek ów  w y m ; en innych  
Są: 284: 285; 286; 287; 28S. Dr. Szajowicz^ A suyka 10.

11014;

K O STnjM Y  R EDU TO W E W YPOŻYCZAM . — ST E Ć H FR  — 
MURARSKA 31. _ _ _ _ _  -  l i - ~

MARY A LANDY H ORSKA poszukuje Franciszka Kosnr»sk;e r o  
żołnierza W. P . A dresow ać: Anna S łod k a; LUKA MAŁA.
p Tarnornda. ITfllP;

POSZUKUJE s i l n i k a  Grę) do zaprow adź--nero a dobra e  
handlu korzennego. Z głoszenia  pod KOLONIALNY do 
Adm. W ieka _ _ __________________ 11024;

AKUSZBPVA przv?fn«le P?n!e  — udziela porad. — UMca 
LW OW SKICH DZIECI 7 (P otn a). 11005

BIU R O  PO SA D  — R ynek  29 — poleca era* po<znkuJe 
w szelką doborową służbę żeńską — dom ową -  kaw iar­
n ianą. *■ 11016;

POŻYCZĘ mWon na podkład. Z głoszen ia  pod POŻYCZKA  
do Adm. W ieku. 10590;

NA RAZIF z  5 md) Mk prav*f9 i»j do snółk l dafacel b v i;  
b v łv  urzędnik: ob^^me handlow iec N»!chełn*el tam —
gilz'® sam odzieln ie mn^na prow adzić. 7«N-«*en:a do. ko^ca 
m iesiąca  pod INTERES p o stf-r e s t . BRODY. 10592,

AKUSZERKA S F ^ U łA  pr*i.fmnłe zam ów ien ia  — u dz?e1a 
porad pod d ysk recyą  Gródecka 49: I. p. 10997

NOW O ZORGANIZOWANA spółka z ocr  odnow irdzialn^icfą  
w  L ublinie W sp ecya lm c w ybudow anym  Mkalu re sta u . 
rarva p ierw szorzęd n a’ komfort* pnnkt na?Ienszv — po- 
*znkttje do uzupełń* enia udzia łow ców  p*f 2 009 000 (dwa  
inWomr Mk. -  pnżadpnl są z  w V k«zvm  kan^t^em  do 
d w udziestu  m itinnów  B E ższe uwM nTrnja: LUBLIN —
Krak Przed m ieście  36; firma N E A P O L . ______________21*1

p c s i a  p c s z i r c u s a -

W-DOWA z  prow lncyi lat 40 poszuknle sam oistnego zarzą  
du domu w sam otnego nona. Z głoszenia  listow n e do Adm 
W ieku N ow ego  pod SOLIDNA. 217

SAM ODZIELNY buchalter prow adzący b uchalteryę; kasą 
J korespondeucyc p o lsk ą; ufenEeckn i rosyjską z fednrj 
* pow ażnych fabryk w  Łodzi zam ieni posadę buchaltera  
ftp na L w ów  lub obejm ie takową z  p ow cću  chęci nrzenfe  
sieni? *je d o -L w o w a  lub Krakowa. — O ferty nsdsvład  
BRYGADA Ł ćdż P iotrkow ska 136 dja Buchaltera. J0933

RUTYNOW ANA biuralistka fzr. b ie d a  w e w szystk ich  ozvn  
nośclach  b iu row ych : pisaniu na m*«zVnfe: zd oJna kasyer  
ka zm ieni posadę. L isty  pod BIURALISTKA Adm. WfHcn

 --------------------- 10957

ICO CO) OFIARUJE za w yrob ien ie posady m aszyn isty  we 
L w ow ie. L is ty  pod MASZYNISTA do Biura ogłoszeń  S o ­
k o łow sk iego: Jagiellońska 7. _________________________ 10955

GAJOWY Polak lat 36 pojssnknlc pomady; za w r o b ie n ie  
tejź* w ynagrodzę w e d >  um ow y. Ł askaw e zg ło szen ia  do 
Admin W icku pod G A I O W Y . _____ _________________ 10884

ASYSTENTKA z dwuletnią praktyką poszukuje posady ~  
H M. Adm. W ieku.  10925

OORODNIK MŁODY, żonaty  z  kilku lein ią praktyką poszu  
kuje posady zaraz, — Zgłoszeuja P u szyń sk i. Polanka Ka 
ret koło Krosua. 192

BARDZO przystojna; zdolna; fnteligentna Panienka — po­
szu k u je  fak icjkolw jck  p osady. Z g łoszen ia  pisem ne pod 
BEZDOMNA 19 do Adm. W ieku.___________________  10981;

BARDZO p rzysto jn a; zdoln® m aszyn istka  — poszukaj©  
posady. Z g łiszen in  piaem ue DLA MASZYNISTKI do 
# 4 m . W ieku N aw e go.

PANNA iii/e i. z b iichajieryą —  p5*zqca ua tnaszyole — p a . 
s tu k ‘':e PO SA D Ę w gedz. przedpołudniow ych lab c a ło . 
dz;enaą. Z slu szen ia  pod JÓZEFA 19 do Adm. W ieku.

10113.

MASZYNOWY SLUSARZ I sto larz obznajom iony w  m aszy­
nach ro ln iczych  poszukują pracy na prow?ncyi. Z g ło sze­
nia pod ME OGARNIA do Adm. W ieku. H3813,

PRZYJMIE obuw ia? ek sa irc istn ej gospodyni n» p row in cy i;  
za tk .orim eni w ynagrodzeniem  — osoba lat średnich — 
poważna — rzetelna. Z głoszenia  dla PRZEMYŚLA do 
Adm. W ieku . ________ ____________________ 10781

UCZCIW A; m łoda panna postukuje zajęcia do zarządu do­
mem ew ent. szy c ia  dla dzieci b ielizny. — Zgłoszenia Ka 
rollna Orub^r; P iekarska 95. 10673

MŁODA PANIENKA posziikufe posady do Interesu: KR.« 
łub do bufetu Ł askaw e zg ło szen ia  pod STAŁA FłOSADA  
do Adm. W ieku.  ____ _________ ____ 11041;

CHEMIK m ło d y : zd o ln y; en erg iczn y; chrześcijanin  — po-  
ssu k u je zaieci*. S p e cy a ln tżć : analiza techniczua w  na)_ 
tzerszv m  zak resie . Otorty do Adni= W jeku N ow ego DLA  
CHEMIKA. 11030

K EESZK A M n 0 SX L SP V

O D S T A U R  doIcws d u ieg o  lokam  katoiiVowj w  łrfiSm itścIi 
na w ■;cVs7- p ized.-irh iorstw o h an d lore . —  Z g lo ssm ia  do 
Adm. Wicku pud HANDEL. - G94Ł

3  PO KUJE wyniaiinu chrzcsctiafiino-cri sondi jmu który  
mi ^ o ż y c iy  trzy  m ilionj Z głoszenia  pod ZGŁOSZENIE 
do Adm. W jcku 10329

PO K0 : 0  5 osobnj-m a-cbodcm lub przy s ło io j ic I  o..ob,u — 
póaeukwje za opal. Z j lo sz c n .j  pod RĘKODZIELNIK do 
Adm. W icku. 11043;

ZA PO KO j bez meb!? — ouehrip  posadę sam oistnie osoba  
lepsza  Z slo ssen ia  pod NATYCHM IAST do Adm. W -eku  
N ow eeo . 11034-

BIUR O  — Asnyua 8 — posznkine w olne w te k sz e , mn-‘e lsz e  
m ie .zk ania  oraz pokoic k a w a lersk a  — na co  dr.atarcza 
bardzo dobrych odbiorców  — n ie licząc  żadnei prow=zyi

H033

DWOCM m łodych pondw p o .zjk tz le  pokotu iimeblew-ancsu  
natyd im łn st za prow ianty lub grM w k ę Z eloszen ia  pod
T a d e u s z  k . t o  Adm. \/,-ek u . 11013

Z /  O D STA PrENIE ledn ceo  pokoiu —  p aca w edle pmQwv: 
chetn-e w y u czę  szvr>o i królu. Z głoszenia  do A dm y-str  
W,-eku p.«s KRAWCZYNIA. 10999;

14 STYCZNIA *gnblłem  dokuTnenty na nazw isko Strzele­
cki L on g in , w raz * Pleniadtrni. — Ł askaw y znalazca ra­
cz y  zw rócić  do Adm. W ieku ty lk o dokum enty. 10916

ZGUBIONY dokum ent w ojsk ow y Tadeusza Sankieudcza — 
uniew ażnia  t ię . 10889

ZGUBIONO pnpiery zw olnienia * w olska — kartę m eldun­
kow ą z p o lic y | \ gołów^kę 30 tvs{ęcy  Mk. P ien iąd ze da­
ruję — ty lk o  proszę o zw rot papierów sw tłn fen fa  
z  w olska — które uniew ażniam . KAZIMIERZ ATASKU— 
ŁOW SK1; L w ó w ; Zborow ska 3; 1C9S0;

10 000 TFM U — kto w sk aże gdzie fest zbłakana suczka  
DOBERM AN: ob cięty  ogon 1 u sz y ;  PIASKOW A Nr 2 ;  
I. P iętro na lew o . 10993;

4 c u x a

WPISY na nowo oddziały kursów dla durosfych« 
handtowe, bankowe 1 stenografii polskie] — 
ran ie , popofudn owe i wieczorne (wyjętkowy 
kurs od 8—10 wiecz.), przyjmują jeszcze do 30. 
Stycznia br. od godz. 10—12 i od 5—8. Kouces, 
P rakt. Kursy księgowości . Z. Olszewskiego — 
Lwów, Kurkowa 38. Ilość miejsc ograniczo.id. 
Dla zamiejscowych system  korespondencyjny.

216

WYLIŻE; miitHjil c jystyrn  ufcccntcm Jęcyku an iR IcK u t# !  
_  Z gio t c . i i ą  p oc CONVSRSATION do Ad™ W.ekr 1097E

WPIS", na n ow y hur? haii(‘ V. ;■ -  obcim-uDcy-" EDCM iL .
T F R Y e  — RACHUNKI — KOREsPOMDENCYE -  iT C ł l .  
NIKE HANLLU I STENOGRAFIE p jzy lm u ii Kw k  KaK #  
H andlar e: Ł: czah an ak a  34. Kur ro ip o cza lc  s ię  l . M
m    - ?;o2jlutego 1®23 r.

SI IJCHaCu! E P .f 3.0FJI p o cu .u je  korsep-ty yi w  zak resie  
wlr-T gjtnnaz. <i»Itsy n : i s w | .  S pecya ln o tć: h’5iorya: geo
ara lia ; Miery ora; ic iy k , itd. — Z głoszenia  listow n e M. 
T yrow jcz P iekarska 95, 1o9fi.t

NAUCZYCIELKI potrzeba. Zakład; plac bcrnarayU skt 12 A ;
11018;

KURS KROJU d w u m ie sięcz n y  poianny JA D W iO l BA U M A .
NOWNY z \f la r sza w y : egzam inow anei u jzem cy  S zk o ły  

-  kroiu C zarnow ski! w  W arszaw ie; b y ic i d lugoletn .ej 
w sp ółp racow n icy  K onlekcyl datu-kn  Maryi O poiskic) \vt 
L w o w ie  — JTW iERA SIE DNIA 8 LLrrEGO Szkoła  
ECOLE REPC ME — Padak* 14. W PISY  do 8. LJTK O O .

10831

a s ia s a  t s p s r - L J a !
SPRZEDAM  .ypżslaic łatsa. Teresy 31: psrtcr aa lewo}

11023

P A k CELA frontow a b lisk o  sta- y i tram w ajowe) p ie r w s i*
dzieln ica do sprzedrnja. Z głoszen ia  pod P A R C E .A  <!*
Adm. W ieku. lh d ltn

Sr.AiKI g a źc sfe  po Mk. 300 — p oleca  O d .j  F scster  -a  
L w ów  ~  Sykrtnsk a 29. 248 .

OKA7VJN/. sprz. d u ł — w iededska syp ia ln ia  }  P0 ; .u v n c zc  
meblr. Tannenfcanm JaEób* Hrmana 7. 10541

MEBLE rć in y ch  p u k .ii o-f« antyki p c - c a  żten d s*;  
Kolfataja 5 ;  sto larn ia  —  la m ie  w a is ta ty  s ^ l  o e t io  
nr. 3.

- auta 
ka=a 

(0004

DW IE SZAFY ró tn e; m aszyna nożna uży - ana dobrze a r y .  
)nca do sprzedania. SzamtartsKicIi 10; I. p sa m u . 108 yi

K U PIę epteke na prow iacyL  Eod APTEKA dt> Ada.. W it k i
-------------  :_______ |_______  108io
FORTEPIANY krat*' "> p |erw szo ized n vcb  l i m  a a lu .r fsze j  

llonstrukcyi sprzedam ; prz lm kis stare za  d ep iatg. Zamla 
na Jinnak; Pańska 21. i . 10C37

F O R lE P lA I. k r z y io w y  doskonały . . r a z  do — sednaia. --4 
Listopada 34; parter na praw o ed  2—<i. IQw>

MASZYNĘ p ierśc ien iow ą ( czó łen k ow ą spraedzai —  p'ae  
M aryack; 5; III. p. ' “  10843

SIANA pierw sze) lakosc; on o io  150 9 o s  fotów  ły tn  2u q 
loco stacya Jest aa s p r z e d ^ . — O ferty f-rsysy ład Adm 
W ieku N. dla ZIEMIANINA.

AUTO O SO BO W E 33 HP. z  powodu w v|azd n  Isn io  dd 
sprzedania. O zladad ad  2  do 6 w iecz . S w ieiok raysk a  17 

------------------------  10387

WALCE 1 KAMIENIE MŁYŃSKIE poleca M. S T E iN H A U S l 
L W ó V / — (R  ISICKICrt ^  A. 10321)

KnM iENICA II. p. okazyjnie z  zapew niuneia ra łtszkanłttn  
do sprzedania. — T ylk o  pow ażne zztoszcuga u lica  K a. 
zfB ierzo w sk a  29; portle 30915

SPRZEDAM  lutro tch órze; raalan; syp ia ln ią ; "daJeckietd  
I. 4 ;  parter jraw y. )0928

RĘCZNA prasa litoeraficzn a; n .)śvce do cieci i tektur Oli a .  
zy in ic  do sprzedania. — W ianom ośd h e w a a ; Fredry ś

— --------------  10911

KAMIENICA kom loriow a n.', ul. Z yb in citw icza  ełirai ii«*  
ninow i do sprzedaniu. — W iadom ość ty lko przez 3 i  : —' 
Z o-ża  54; 4—5 ppo. ' 10900

FO kTUPIAN krotki k rzyżow y  czarny ..D órr“  n ew y  sur za 
dam. Ł yczakow ska  57; o ijc y n y ; I. B a zy lew icz  ilJ890

DO S P R Z E D A J Ą  2 m iesięczn y  szp ic  bhily ra so w y  ™ 
L elew ela 17; Biiiasiew icjy od 1—7. 10672

KILKA MASZYN am erykańskich d0  p isan ia —  aprzctln 
A ugust K olcsza —  S yk stask a  10. 11002

ROWER tra w ie  a o w y  do sprzedania. UL S rtsw M sk ic ll 10} 
II p ię tro. '   | [ 2 2

SPRZEDAM  iasna svpii;!m e — gabinet — lo sn u tils  in tb!*}  
S adlow sk i —  L eiew cla  6 ;  11008;

SYPIALNTA w ykw m tda jasna; okazyjnie da sprzrdw ria; ™ 
Koch»uov/5k!ezo 92; r 11010;

CHART rasy  angielsk iej 5 m iesięczn y  dn  ap reedsoia . — 
W ronow skich fi. H)97b;

PARCELA okofo 600 są łn i „s S y z c ió w e c  So s^ rzo tan fa j  
W iadom ość: S adow n ick a t. 70 ; S zk oia  ZóIkiew skiezO )

iC978

SPRZEDAM  p ól realności z  w otnem  m i. zi.ci.lV)J (lica 
P otock iego  1. 14: H am eiow  . 10970

nnsajw-- y«- -??w  m — —1iiHWWWR̂wWŁaBaaigBif
2 vVAGONY w cgln sprzedam  natychm iast. S ęk ow sk i -  

L w ow sk ich  Dzicc? 37; od 3—5. 10983;

FRACDWNTE trykolarska i pończoszn icza w roz z  iokaicnł 
i  calem  urządzeniem  sprzedam  natychm iast z  eowoć-a  
w ylazdu ew u itu a ln ie  sam e m arzyny W iad om eść- 1 \vó'W) 
S trzała  2 - boczna Potock iego  parter na lew o. JC987;

O BR U S adam aszkow y na 24 osób  r.jc drozo d e  aabycia . —  
O chionek 4 A: I. P. 10988

MŁYN1' O O SPc>DaRCZE i p eilak i (k asp ryj dal dużych  f  
m ałych m łynów  — obrabiarki do drzew a — jit a o y  od 
śrcJk ow e n a sk ład zie v  pawitonie W ystaw y  M aszyn — 
Leona S apieh y  8 ; L w ów . 1C3S9

BILARD p acyk ow y sprzedam . C zarneck iego 10 10996

Z  S u K N IP  ta s io  do spnedam la. O glądać a c ó o *  od  V-v 1 a 
od 3 —r-te |. Oos|ewak).ef>l 4 ; parter na p ra w s; S lcfanlP  
RAKOCZY.
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Eleganckie! "  aK ttr
owo ulw irr.ot.y fj N O W O Ś C I  DLA P U N

ó w ,  F ^ a s s z  M i K o l a s c H a ,  
ow epj zagraniczne — ceny konkurencyjne.

M
plow

f 'ffo \ 233

poleca : Płaszcze dam skie, suknie wieczor owe ! gabar­
dynom t , spódniczki, bluzki, ju m p ery , suknie poranne, 
Konfekcję dziecinną, oraz  bieliznę w w ielk. wyborze. 
Proszę o laskuwi. odw iedziny bez przym usu kupna

hAJTF.fiSŻB Ź L firŁD  ItnKllPU
,a  sukion, bluzek, ju nperów , praktycznej i  
q  w ykw intnej b ie lizn y  oraz koniekrji dziec.

B O M  D H . O O U S H . T I  B - E C B  E i K T A  SCHULZ i MUNTZER
U L  H ALINKA 1 2  v I. p i ę t r o

KśANk! ROLiizCZY S. A .
WE LWO WIE. UL. KOPERNIKA 20

Poszukuje do natychml :sl owego wstąpienia i

samodzlelnefio bô esprtidenia 
bauuane&o z dokładną zna-j 
Î moielą Kzylta nSemiecStiê o 

i )samodzielnego buibaltera-bi-
i a n s i s i y .  11023

iWmla rsiiiilst! s GyreHcf Mii bMt d. 1111
P n e d  tawfdScy HENRYKA J. S C H I F F M A N A  SYNOWO — « W Ó #

Bil 1111 llliffl U  M l i i
F I L : A  W E  L W O W I E ,  U L .  3 - g o  M A J A  1 6

c  dniem  1. sty czn ia  1923 r. rozp. rąia sw oją dz.ałalność, przej­
m ując agendy .T ow arzystw a  W zajem nego K redyti w Krakowie  
w  1 «w idacyi, Filia w e  L w o w ie”. — Z ałatwia w szelk ie  czy n n .ćc i  
bankow e, przeprow adza zlecenia  giełdow e, eakontuje w eksle, 
p  zyjm ujo w k adki na rachunek b ieżący  i książeczki oszczędno*  
dci, oprocentow ując je  p o i  234

5 %  b a z  w y p o w ie d z e n ia ,
6 %  za  L m ie s fe c z .  w y p o w ie d z e n ie m ,
9°/» za  3 -m iesfącz. v y  >c w iedza  nlera 

1 2 %  za  6-m lesiecT. w y p o w ie d ze n ie m .

ZNIECZULAJĄC i

BPI BELŁUIi
(Z KOGUTKIEM) 

usuw a  
n ni C artretyczne i 
h  I L  reumatyczne 
Sprzedają: apteki i 
drogerye. 10539

Ceiem umożliwienia zaopatrzenia się ui ń o  Es r  g a  la  flie

OBUWIE I t t i  5 % OPUSTU
■ en wystawowych — dla z a w o d o w e j  Inttllgs.icyi shrtby mńsfaistwl
6> 1 b . o  o d .  I B .  s t y c z n i a  d o  1 S .  l u t e g o  n r .

SBdUaPSff, THIPMH i fisia RLEHWflH Mn, d Wteh 1. fSJS
PĄSY SKÓRZANE
a n g i e l s K i e  nie obciążono —  poleca

d, *t?ćdid(a2
W I E L l l I  Z A P A S  N A 2 1 Z Ę O Z )!  -  155

KRZESŁA GJETE
i w m s  s i o ł , bcsjotc
sp rze d a ję  po  cenach hurtow nych  i d i ta l  cznych 
SZCZ&P&AK1S Wi C Z ,  cal ca S zp ita ln a  32.

U  53 7

w iedeńska i gabinet m ęski z k lu ­
bam i, S4L0N m ahoniowy antyczny, 
cofr 5iylowa do jada ln i do sprzsdania

Plalwilofflsfei, Qag3i i  29,
10SS 9

m m i Z Y i m
chizesc:janii:, młody, energiczny, do przyj- 
moyama z. coszeń na reiTanrę ■ olejov/ą —  
potrzebny. Zgłaszać się z retjrencjaml do 
Polskiego Towarzystwa Księgarń: kolejowych 
.RUCH*, Sp. Akc. we Lwowie, Zielona 6 , 
II. p., od 9 —2  po południu. 232

Illi I I I  Pif i M l i  p i l
użyaiajŁ sial* H Y tiE Ł  gllsi rynaJłYdn

„ F t o s m ”
t i ły t w o m y  z a p a c h .  E k & iiG n !:czn b  w utycia.
Przedwojenna szlang! i kule kąpielowa, 
Do nabycia w następujących fi m achi
JladiiEl bjarh Łiufoi, pl. fliarfacki 11
Leszek Sladomski 
lilidkhl H iszocsk. 
Drogeria Rachania
5 . McjiKsr 
E. Sahosśeułicz 
A. Paialaiaskl 
uórrkl i IkafeR 
P. ^ikolas:ft i Ska

iln fs !  łlBQigs*a 
Akademicka 3 
Halicka IZ 
HaLeka 21 
Hetmańska 6 
Akademicka Za 
pl. Plarjaekl 3 
Kopernika 1

oraz vvi wszystkich większych drogerjach 
i sklepach galantaryjnych. 

H u r t o w n i ®  d o  n a b j  c i a :  
w AJE.1CJ' OLA EKSPORTU i IMPORTU

”1 , S Ł A D O W S K I  i  ł k a
S p . z  ogr. o dp . 203

P.wow, u!. .M iko łaja  19. Te ł. 632

p o c z t o w ą  o p ł a c o n o  r y c z a ł t e m .  Wydawca .Wiek Nowy", 5pói*u wyuawiucwu
Drukiem Spółki druk. , Prasa", uL SoLoła 4


